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Zmiany metod planowania 
we wstępnej fazie realizacji

Spotkania 
przedwyborczeW poniedziałek w całym kra ju odbywały się nadal spotka­nia kandydatów na posłów i radnych z wyborcami.Wczoraj w południe pre­mier Józef Cyrankiewicz od­wiedził Wyższą Oficerską Szkołę Wojsk Chemicznych w Krakowie. W godzinach popo łudniowych w hali „Wisły” od było się spotkanie z wyborca mi w mundurach wojsko­wych. Do zgromadzonych żoł­nierzy i kadry oficerskiej przemówienie wygłosił J. Cy­rankiewicz.Do Szczecina wczoraj członekPolitycznego KC minister spraw

przybył 
Biura

PZPR, 
zagra­

Na zdjęciu: Nowa Gazownia poznańska, przekazana do użytku 
w okresie minionej kadencji rad narodowych. Uruchomienie 
tego zakładu znacznie poprawiło zaopatrzenie w gaz zakładów 

przemysłowych oraz gospodarstw domowych.
Fot. — K. Przychodzki

Wywiad z prof. Józefem Pajestką 

zastępcą przewodniczącego Komisji Planowania

nicznych Stefan Jędrychow- ski, który jest kandydatem Ziemi Szczecińskiej na posła do Sejmu. Spotkał się on z za łogą stoczni remontowej „Gry fia”. (PAP)
„Głębokie zmiany w gospodarce narodowej”, „zasadniczy 

manewr”, „selektywny rozwój” —- oto niektóre z licznych 
określeń, jakich się coraz powszechniej zaczyna używać, gdy 
mowa jest o najbliższych naszych zamierzeniach ekonomicz­
nych. Równocześnie stwierdza się, że warunkiem powodzenia 
tych zamierzeń, zmian w metodach planowania i zarządzania 
jest zmiana w sposobie myślenia najszerzej pojętego aktywu 
polityczno-gospodarczego.Z czego to wszystko wynika? — Oto pierwsze pytanie w wy wiadzie udzielonym przez za­stępcę przewodniczącego Korni sji Planowania, prezesa Polskie go Towarzystwa Ekonomiczne-go prof. Józefa Pajestkęprzedstawicielowi PAP.— Jest to konsekwencją zmieniającej się w stosunku do

Wietnam Południowy

Narodowy Front ogłosił 
48 godzinny rozejmJak podają agencje zachod­nie, Narodowy Front Wyzwole­nia Wietnamu Południowego ogłosił 48-godzinną przerwę w działaniach zbrojnych z okazji rocznicy urodzin Buddy. NFW ogłasza rozejm od godziny 0.7 czasu sajgońskiego w dniu 29 maja do godz. 0.7 w dniu 31 maja.Warto przypomnieć, że reżim sajgoński zapowiedział z tej samej okazji przerwę w działa niach zbrojnych na okres 24-go dzinny. Od 0.6 dnia 30 maja do 0.6 dnia 31 maja. (PAP)

poprzednich etapów, koncepcji dalszego rozwoju gospodarcze­go kraju, przyjętej na V Zjeź- dzie PZPR i bliżej sprecyzowa nej na II Plenum KC partii. Podjęte wówczas uchwały i wydawane obecnie w oparciu o nie odpowiednie zarządzenia rządu wprowadzają poważne zmiany w metodach budowy planu gospodarczego. Mają one na celu osiągnięcie pewnych określonych skutków, bowiem metody budowy planu wpły­wają na to co się w nim znaj­duje — a więc na wybór poli­tyki rozwojowej i różnych kon kretnych rozwiązań ekonomicz nych.Gospodarka nasza, uzyskaw­szy pewien określony poziom wchodzi coraz wyraźniej w no­wą fazę rozwojową, a w związ ku z tym zmieniają się rów­nież pewne założenia naszej strategii. Zmiany te wyrażają się przede wszystkim w tym, że: — coraz większego znacze­nia dla utrzymania wysokiego tempa wzrostu gospodarczego nabierają tzw. czynniki inten­sywne, polegające na uzyski­waniu większych efektów eko­nomicznych z jednostki nakła­du przez racjonalność w gospo darowaniu i postęp techniczny;

— w dalszym kształtowaniu struktury produkcji trzeba przejść do bardziej skoncen­trowanego, ■ selektywnego roz­woju. To zaś wymaga sprecy­zowania kierunków specjaliza­cyjnych naszej gospodarki.Na rozwiązanie tych założeń
Dokończenie na str. 2

Gustav Husak 
z wizytą w NRDPierwszy sekretarz KC KPCz dr Gustav Husak przybył w poniedziałek na zaproszenie KC SED z krótką wizytą do NRD. W godzinach wieczor­nych G. Husak powrócił do kraju. (PAP)
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Po 8-dniowej podróży w pobliże Księżyca
Załoga „Apollo-10“ pomyślnie 

wodowała na Pacyfiku
W poniedziałek po południu trójka kosmonautów »me 

rykańskich Thomas Stafford. Jahn Young i Engene Cernan, 
stanowiąca załogę statku kosmicznego „Apollo 10”, powró 
ciła bezpiecznie na Ziemię po 8-dniowej podróży na trasie 
Ziemia—Księżyc—Ziemia. Kosmonauci wodowali na Pacyfi­
ku w okolicach wysp Samoa o godz. 17.52 czasu warszaw

„Kosztem blisko 2,5 miliarda złotych rozbudowano 
i zmodernizowano wiele zakładów (...). Osiągnięte efekty 
inwestycyjne pozwoliły na stworzenie nowych miejsc pra­
cy dla tych, którzy chcieli ją podjąć, w tym również dla 
kobiet.

Przewiduje się rozbudowę i modernizację między inny­
mi takich zakładów jak: Zakłady Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski, Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil”, Za­
kłady Wyrobów Metalowych „Pomet”, Zakłady Napraw­
cze Taboru Kolejowego, Wielkopolska Fabryka Urządzeń 
Mechanicznych „Wiepofama”, Poznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych, Zakłady Wytwórcze Ogniw i Baterii „Centra”, 
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego, Poznańskie Zakła­
dy Farmaceutyczne „Polfa”, Fabryka Mydła i Kosmety­
ków „Lechia”, Poznańskie Zagłady Graficzne, Poznańskie 
Zakłady Piwowarsko-Słodownicze.

Realizacja tych zamierzeń wzmocni pozycję przemysłu 
elektro-maszynowego, chemicznego i poligraficznego w na­
szym mieście, umożliwi wprowadzenie nowych technologii, 
nowych asortymentów produkcji, pozwoli na zwiększenie 
wydajności pracy i poprawę warunków pracy.”

Z Programu Wyborczego Poznańskiego Komitetu FJN

Obchody Święta Ludowego
manifestacją jedności działania

W niedzielę cała wieś wielkopolska obchodziła uroczyście 
Święto Ludowe. Głównym miejscem wojewódzkich obcho­
dów była Krobia w powiecie gostyńskim. Okolicznościowy 
wiec zagaił prezes Powiatowego Komitetu ZSL, E. Piecho­
wiak, podkreślając fakt, że tegoroczne święto obchodzimy na 
progu 25-lecia Polski Ludowej, mającej na swym koncie po­
ważne osiągnięcia społeczno-gospodarcze, wyrosłe na funda­
mencie sojuszu robotniczo-chłopskiego.

skiego, a więc dokładnie wOstatnie momenty lotu wy magały przeprowadzenia sze­regu manewrów. Najpierw załoga „Apollo 10” urucha­miając silnik dokonała korek tury toru lotu statku, aby wprowadzić go dokładnie pod kątem 6,5 stopnia w 60-kilo- metrowej szerokości korytarza w atmosferze ziemskiej gwa­rantujący bezpieczny powrót na Ziemie. W kilkanaście mi­nut później od kabiny odłą­czył się silnik i statek wszedł z rekordową dla wszystkich załogowych statków kosmicz­nych szybkością 39.850 km na godzinę w górne warstwy at­mosfery. Załoga musiała wów czas odwrócić pojazd w ten sposób, by z przodu znajdo­wała się żaroodporna tarcza chroniąca go przed spa­leniem się w atmosferze ziem skiej.Statek wytracał szybkość na skutek oporu atmosfery oraz za pomocą spadochronów. Szybkość statku w momencie docierania do powierzchni oceanu, to jest w 13 minut po

przewidzianym terminie.wejściu w atmosferę ziemską, wynosiła jedynie 35 km na go dzinę. „Apollo 10” opadł na wody Pacyfiku w odległości 4.800 metrów od czekającego nań lotniskowca „Princeton”. W pół godziny później, po za­bezpieczeniu kabiny przez płetwonurków przed zatonię­ciem, kosmonauci zostali prze wiezieni helikopterem na po­kład okrętu, gdzie po pierw­szych powitaniach zostali nie zwłocznie poddani wstępnym badaniom lekarskim. Opera­cja wodowania „Apollo 10” transmitowana była przez ame rykańską telewizję kolorową.Wyprawa „Apollo 10” trwa ła dokładnie 8 dni i 3 minuty. W tym czasie kosmonauci po konali odległość 1.126 tys. ki­lometrów.
Dokończenie na sir. 2

Izrael nadal koncentruje 
wojska nad Kanałem Sueskim

Rzecznik wojskowy w Kairze podał do wiadomości, że 
w niedzielę po południu doszło do wymiany ognia artyleryj­
skiego między silami egipskimi i izraelskimi w strefie Gisr 
el Hersz, na północ od Kantary. Kanonada trwała 4 godziny 
i 15 minut. Soldateska izraelska sprowokowała incydent o go­
dzinie 13.35. Artyleria ZRA odpowiedziała ogniem.

Z kolei sekretarz Komitetu gostyńskiego, który należy do Powiatowego PZPR, J. Maślan czołówki krajowej pod wzglę- 
ka, omówił dorobek powiatu dem wskaźników produkcji roi

Wojskowy zamach 
stanu w Sudanienej, co należy zawdzięczać pra

Depesza gratulacyjna 
z Polski do R. NtxonaW związku z pomyślnym za kończeniem lotu statku kos­micznego „Apollo 10”. prze­wodniczący Rady Państwa, Marszałek Polski Marian Spy 
ćhalski wystosował depeszę gratulacyjna do prezydenta Stanów Zjednoczonych Ame­ryki Richarda Nixona. (PAP)

W kołach wojskowych Kairu potwierdza się wiadomość o trwającej nadal koncentracji wojsk izraelskich na Półwyspie Synajskim w strefie Kanału Sueskiego. Wojska izraelskie starannie maskują ruchy swych wojsk. Do przewożenia rakiet i innej broni Izraelczy­cy używają wielbłądów.Marynarze z 15 statków uwię zionych w Kanale Sueskim in­formują, że Izraelczycy posłu­gują się „ruchomymi palma­mi’’ dla obserwowania pozycji egipskich. Zwrócili oni uwagę, że drzew palmowych na wscho dnim brzegu jest obecnie wię­cej aniżeli dawniej.
Rzecznik jordańskich sił zbroj­

nych podał w Ammanie, że w po­
niedziałek o godzinie 9 min. 55 
siły izraelskie otworzyły ogień ar­
tyleryjski na pozycje jordańskie 
w południowej części doliny Jor­
danu. Wymiana strzałów trwała 
około dwóch godzin.

Drugi incydent sprowokowały 
również wojska izraelskie, które 
o godzinie 12 min. 25 ostrzelały 
pozycje jordańskie w rejonie 
Al Adasija i Bakura. (PAP)

Posiedzenie Państwowej 
Komisji WyborczejW dniu 26 bm. odbyło się ko lejne posiedzenie Państwowej Komisji Wyborczej,( pod prze­wodnictwem I prezesa Sądu Najwyższego prof. Zbigniewa Resicha.

Posiedzenie Komitetu
Wykonawczego RWPG25 bm., udała się do Moskwy na kolejne posiedzenie Komite tu Wykonawczego RWPG, pol­ska delegacja pod przewodni­ctwem stałego przedstawiciela rządu PRL w RWPG wicepre­miera Piotra Jaroszewicza, peł niącego aktualnie obowiązki przewodniczącego Komitetu Wykonawczego Rady.Posiedzenie Komitetu Wyko nawczego rozpoczyna się dzi­siaj. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie, na za 
chodzie umiarkowane ze skłonno 
ścią do lokalnych burz. Tempera­
tura maksymalna od 15 st. na pół 
nocnym wschodzie. 18 st. w cen­
trum do 23 st. na południowym 
zachodzie. Wiatry umiarkowane. 
Południowo-zachodnie i południo

cowitcści i wysokiej kulturze zawodowej tutejszych chło­pów. Na te same momenty zwrócił u^agę w swoim wystą­pieniu kandydat na posła w o- kręgu leszczyńskim, sekretarz Naczelnego Komitetu ZSL, Z. 
Tomal. Nawiązując do przeszło półwiekowych tradycji powie­dział on m. in.:

„Przy okazji uroczystych obcho­
dów Święta Ludowego sięgamy my 
ślą do tych wydarzeń i faktów hi­
storycznych, z których to święto 
wyrosło. Zrodziło się ono bowiem 
z rewolucyjnych walk chłopskich, 
prowadzonych w trosce o losy kra 
ju, o przyszłość wszystkich 
warstw narodu polskiego. Leżące 
u podstaw świąt ludowych hasło: 
.władza, ziemia, oświata dla lu­
du” stanowiło zarazem syntezę pro 
graniu chłopskiego ruchu politycz­
nego, który wespół z klasą robot­
niczą, w ogniu walki z systemem 
sanacyjnej dyktatury, wykuwał 
drogę do naszej Polski Ludowej, 
do socjalizmu”.Po zakończeniu wiecu ulica­mi miasteczka przeszedł barw­ny pochód ze sztandarami orga

Dokończenie na str. '

W niedzielę rano grupa młod szych oficerów dokonała w" Sudanie zamachu stanu. Agen­cje prasowe informując o tym wydarzeniu z powołaniem się na radio Omdurman donoszą o powstaniu rady dowództwa rewolucji, która powołała no­wy rząd. Na czele gabinetu sudańskiego stanął Abu Bakr 
Awadailah, który sprawuje równocześnie funkcję ministra spraw zagranicznych. Awadai­lah był swego czasu przewodni ciącym Sądu Apelacyjnego Su­danu, a w roku 1967 podał się do dymisji.

Agencja MEN, powołując się 
na źródła związane z ambasadą 
sudańską w Bejrucie donosi, ze 
były premier Sudanu, Mohamed 
Ahmed Mahdżub znajduje sie w 
areszcie domowym. Pozostali 
członkowie jego gabinetu także 
zostali aresztowani.

Agencja donosi, że w ponie­
działek Rada Rewolucyjna prze­
niosła w stan spoczynku 21 wyż­
szych oficerów7 sudańskich. Wśród 
nich znajduje się dowódca na­
czelny sił zbrojnych, gene­
rał el Chawass Mohamed Abmed 
oraz były szef sztabu generał Mo 
hamed el Nil Allah. (PAP) <

Przedwyborcze turnieje wsi 
ZMW i „Głosu"

Zainaugurowane w kwiet niu br. przez Zarząd Woje­wódzki ZMW przy udziale redakcji „Głosu Wielkopol­skiego” przedwyborcze turnieje wsi dowisku większą Ostatnia niedziela spotkania
cieszą się w śro- wiejskim coraz popularnością, przedwyborcza przyniosła takie w dwóch miej-scowościach. W Cieninie Zabornym (pow, Słupca) ry walizowały ze sobą dwie gromady: Cienin Kościelny i Cienin Zaborny. w Kram sku (pow. Konin) dwie wsie: Bilczew i Swiętciec.Obie imprezy zbiegły się

z obchodami Świętą Ludo wego. Zyskały dzięki temu dodatkową oprawę. Do tra dycyjnych już konkurencji należały popisy siły i spraw ności, do których starano się wciągnąć tak radnych, jak dziewczęta i chłop­ców, którzy po raz pierw­szy w tym roku pójdą do urn wyborczych.Zarówno strona zwy­cięska jak i zwyciężona przeżyły szereg niezapom­nianych emocji. Cel impre zy — mobilizacja opinii i gotowości społecznej do nadchodzących wyborów — został osiągnięty, (bw)

Komisja rozpatrzyła infor­macje swoich członków oraz inspekcji Państwowej Komisji Wyborczej o stanie przygoto­wań do dnia wyborów.Komisja wysłuchała informa cji wiceministra łączności Wa­cława Cebuli o zabezpieczeniu ciągłości ruchu telekomunika­cyjnego w okresie wyborów.Komisja wysłuchała również informacji o przebiegu prac przedwyborczych w wojewódz­twie szczecińskim, złożonej przez przewodniczącego Woje­wódzkiej Komisji Wyborczej Kazimierza Tandeja oraz sekre tarza Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej Andrzeja Grabskiego. (PAP)
Manewry morskie

SEATO
Jak donoszą z Manili, 40 okrę­

tów wojennych 6 krajów — człon 
ków organizacji Paktu Azji Po­
łudniowo-wschodniej (SEATO), a 
mianowicie: Stanów Zjednoczo­
nych, W. Brytanii, Australii, No­
wej Zelandii, Syjamu i Filipin u-
czestniczy manewrach mor-
skich SEATO, które odbywają się 
na Morzu Południowo-Chińskim.

Natomiast wojska lądowe 
SEATO wezmą udział w manew­
rach w Syjamie, które będą prze 
prowadzone w ścisłym powiąza­
niu u operacjami morskimi. (Płf)



Niezdecydowanie działaczy SPD 
w kwestii propozycji polskich

Poparcie dla odwetowców ♦ Głosy rozsądku

Po przemówieniu Władysła ,va Gomułki zawierającym 
propozycje polskie w sprawie uznania przez NRF granicy 
na Odrze i Nysie w szeregach SPD panuje niezdecydowanie. 
Pojawiają się zarówno glosy rozsądku proponujące przy­
jęcie propozycji polskich jak i wypowiedzi popierające rosz 
czenia zachodnioniemieckich organizacji odwetowych.Deputowany socjaldemokra­tyczny do Bundestagu, dr 

Hans Apel, wygłosił w niedzie lę wieczorem na fali rozgłośni zachodnioberlińskiej „RIAS” komentarz na temat propozy­cji przedstawionej przez W. Gomułkę w sprawie ostateczne go uregulowania między Pol­ską a NRF problemu polskiej granicy zachodniej.Stwierdził on m. in., że jeśli „dojść ma do rozsądnych roz­mów w sprawie granicy na Odrze i Nysie”, konieczne są rokowania między Polską a NRF. Przyczyniłoby się to — jego zdaniem — do zmniejsze­nia militarnego napięcia mię­dzy Wschodem a Zachodem. Nie oznacza to jednak nic in­nego — powiedział Apel — jak to, „że inicjatywę Gomułki wi dzieć musimy w związku z konferencją w sprawie bezpie­czeństwa, zaoferowaną w Bu­dapeszcie przez państwa Ukła du Warszawskiego”...
Święta 

Ludowego
Dokończenie ze str. 1 nizacji społecznych i politycz­nych na czele, po czym na dzie dzińcu Domu Strażaka odbyły się występy artystyczne. Ucze­stniczyły w nich: Biskupiański Zespół Regionalny, Zespół 'Wo­kalno-Instrumentalny „Hut­nik” z Gostynia, dwa zespoły śpiewacze — z Krobi i Pudli- szek oraz zespół estradowy O- peretki Poznańskiej, (kj)

■M"Drugim miejscem wojewódz­kich obchodów Święta Ludo­wego było Galowo koło Szamo tuł. Oficjalne uroczystości roz­poczęły się wiecem w parku miejscowego PGR. Przybyli nań czterej kandydaci na po­słów z tego okręgu wyborcze­go: sekretarz KW PZPR S. 
Furgał, preees WZKR T. Mali­
nowski, rolnik z pow. chodzies kiego Z. Hutek i prezes PZKR 
W. Gałka. Obok nich zajęli miejsca na trybunie sekretarz WK ZSL S. Kostrzyński, se­kretarz WK FJN J. Nemoudry, I sekretarz KP PZPR B. Sta­
chowiak, sekretarz PK ZSL J. 
Łubka i przewodniczący Prezy dium PRN M. Dobkowicz.Przybyłych na wiec powitał przewodniczący Okręgowego Komitetu FJN, B. Zelba, po czym wygłosili przemówienia 
S. Furgał i T. Malinowski.Pierwszy z mówców pozdro­wił zebranych w imieniu Ko­mitetu Wojewódzkiego partii, nawiązując następnie do histo rii obchodów Święta Ludowe­go, kiedy to rodziła się idea współdziałania z ruchem robot niczym w walce o sprawiedli­wość społeczną. W Polsce Lu­dowej obchody tego święta na brały nowych treści. Robotni­cy i chłopi stali się współtwór cami przemian, nie mających odpowiednika w historii. Mów­ca wspomniał o wielkim awan­sie Ziemi Wielkopolskiej, ape­lując o utrzymanie tej czoło­wej' pozycji w produkcji rol­nej.T. Malinowski, reprezentują cy władze Wojewódzkiego Ko­mitetu ZSL, jako jego wice­prezes, mówił o szczególnym znaczeniu tegorocznego Święta Ludowego, zbiegającego się z obchodami 25-lecia PRL i 50- lecia zjednoczonego ruchu ludo wego, o udziale Batalionów Chłopskich w walce z okupan tern, o spełnionych marzeniach wielu pokoleń. Nawiązał też do ogólnonarodowej dyskusji, ja­ka toczy się w kampanii przed wyborczej. Od nas wszystkich — powiedział mówca — zale­żeć będzie w jakim stopniu za­łożone w programach wybor­czych zadania będą wykonane. Głosować będziemy na Polskę silną i niepodległą, na Polskę sprawiedliwości społecznej.Po południu odbyły się wy­stępy artystyczne i zabawa lu­dowa. (zd)
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinnm*

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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Należy użyć kanałów dyplo­matycznych dla zbadania ram, treści i grona zainteresowa­nych taką konferencją. Trzeba jednak zwrócić uwagę, że rów nież w ramach tego rodzaju konferencji... „żaden rząd fede ralny nie miałby prawa do skła dania oświadczeń o rezygnacji (chodzi o b. terytoria niemie­ckie — red.), antycypując trak­tatowe uregulowanie problemu niemieckiego” — powiedział Apel.
REWIZJONISTYCZNE 

MPREZY PRZESIEDLEŃCÓW
W NRFZgodnie z dotychczasową tra dycją, również bieżące Zielone Święta, stały się w NRF oka­zją do zainaugurowania tego­rocznego odwetowego lata i zaktywizowania przeciwko Pol sce, Czechosłowacji i ZSRR tych wszystkich sił politycz­nych, które domagają się re­wizji powojennych granic w Europie.Początkiem tej ofensywy re wizjonizmu stały się wielkie zloty ziomkostwa „Prusy Wschodnie” oraz ziomkostwa „Niemców Sudeckich”, które odbyły się w sobotę i w nie­dzielę w byłej metropolii Krup pa — Essen oraz w mieście hi­tlerowskich parteitagów w No rymberdze. Imprezom tym na­dano niezwykły rozmach. Obec ność na nich oficjalnych przed stawicieli rz; Ju bońskiego uka zała jeszcze raz że rząd NRF nie ma zamiaru wyrzec się re- wizjonizmu, (PAP)

Szczegóły zabójstwa
J. Sztachelskiego

Organa MO woj. kieleckiego 
zatrzymały podejrzanych o doko 
nanie zabójstwa mgr. Jerzego 
Sztachelskiego w dniu 13 kwiet­
nia br. w lesie koło wsi Płaczków, 
pow. Końskie. Są to: Stanisław 
Bernat i Mieczysław Zbroja — o- 
baj zamieszkali we wsi Sorbin, 
pow. Kielce.

O szczegółach ich ujęcia i do­
tychczasowych wynikach śledz­
twa poinformowała kieleckiego 
korespondenta PAP Komenda Wo 
jewódzka MO.

Po zbadaniu miejsca zabójstwa 
oraz przesłuchaniu świadków od 
tworzono przebieg wydarzeń. 13 
kwietnia ok. godz. 7.30 powrócili 
z polowania na cietrzewie mgr 
Jerzy Sztachelski, dr Rafał Sko­
czylas i lekarz A. Maciszewski. 
Usłyszeli oni strzały oddane w 
pobliskim lesie. Podejrzewając 
że mogą tam polować kłusowni­
cy wszyscy udali się w tym kie­
runku. Mgr Sztachelski i dr Sko 
czylas, którzy wyprzedzili Maci- 
szewskiego i Chilewskiego napot 
kali dwóch osobników uzbrojo­
nych w broń myśliwską. J. Szta­
chelski usiłował zatrzymać jedne 
go z nich, a biegnący ok. 30 in z 
tyłu dr Skoczylas spieszył mu z 
pomocą. Wówczas drugi osobnik, 
stojący w odległości ok. 6 m od­
dał jeden strzał do J. Sztachel­
skiego, a drugi do R. Skoczylasa. 
Po chwili padł trzeci strzał, któ­
ry również ugodził J. Sztachel­
skiego. Po oddaniu strzałów 
sprawcy zbiegli. (PAP)

Wodowanie
Dokończenie ze str. 1

„Apollo 10” rozpoczął, podróż w 
niedzielę 18 maja. Rakieta Sa­
turn umieściła statek najpierw na 
orbicie wokołoziemskiej tzw. 
parkingowej, skąd po jednym 
okrążeniu Ziemi kosmonauci roz­
poczęli lot w kierunku Księżyca. 
Odległość między Ziemią a jej 
naturalnym satelitą statek poko­
nał w ciągu 76 godzin, następnie 
wszedł na orbitę wokółksiężyco- 
wą, na której krążył przez 61,5 
godziny dokonując 31 obiegów. W 
czwartek 22 maja nastąpił kulmi­
nacyjny punkt eksperymentu. 
Dwóch kosmonautów Stafford i 
Cernan przesiadło się ze statku 
do kabiny księżycowej zwanej 
LEM, która w przyszłości odegrać 
ma rolę taksówki przewożącej lu- 
nonautów na powierzchnię Srebr­
nego Globu i z powrotem do krą­
żącego na orbicie wokółksiężyco- 
wej pojazdu. Na pokładzie LEMA 
dwaj amerykańscy kosmonauci 
zbliżyli się na odległość nieca­
łych 15 km do powierzchni Księ­
życa. Mieli oni za zadanie doko­
nać wyboru miejsca lądowania 
załogi następnego statku — „Apol­
lo 11”. Cernan i Stafford meldo-

Kennedy krytykuje 
wojnę wietnamskąPo raz drugi w ciągu ostat­nich kilku dni senator Ed­

ward Kennedy wypowiedział się przeciwko wojnie wietnam skiej. Oświadczył on w Waszyngtonie, że wojna wiet­namska w dalszym ciągu „za truwa całą atmosferę” w Sta nach Zjednoczonych.Kennedy ponownie skryty­kował oblężenie przez wojska amerykańskie wzgórza Dong Ap Bia w "Wietnamie Południc wym uznając, to za „niemo­ralne”. (PAP)
„Boeing 727” 

uprowadzony na Kubę
W poniedziałek został uprowa­

dzony na Kubę samolot typu 
„Boeing 727” należący do amery­
kańskiego towarzystwa „Nort­
heast Airlines”. Na jego pokła­
dzie znajdowało się 7 członków za 
łogi i 14 pasażerów. (PAP)Wyższe dostawy w bieżącym kwartale

Aktualne sprawy rynku
26 bm. w Ministerstwie Handlu Wewnętrznego odbyła się 

konferencja prasowa poświęcona omówieniu tegorocznej sy­
tuacji rynkowej i aktualnym sprawom handlu. Jak wyni­
ka z informacji przedstawionej przez ministra Edwarda 
Sznajdra, plan obrotów detalicznych na bieżący kwartał 
(wyższy o 6,9 proc, w porównaniu z II kwartałem roku 
ubr.) będzie w pełni wykonany.Jeśli chodzi o aktualne zao­patrzenie w produkty spożyw­cze, to należy podać, że np. do stawy mięsa i drobiu w II kwartale będą o 5 proc, wyż­sze niż wiosną ub. roku; ok. 7 proc, zwiększone są ilości ma­sła, a o 10,6 proc. — ryb i prze tworów rybnych. Wyższe są także, przeznaczone na zaopa­trzenie rynku, dostawy arty­kułów przemysłu lekkiego, a wśród nich głównie wyrobów dziewiarskich i obuwia. Ronie waż wiele jest nadal zastrze­żeń co do możliwości wvboru rozmiarów tych artykułów — handel usilnie dąży do poprawy w tym zakresie, występując pod adresem przemysłu lek­kiego z konkretnymi żądania­mi.W grupie wyrobów zmecha­nizowanych — najpoważniej­szym problemem jest nie ilość dostarczonych artykułów — bo dostawy svstematycznie wzrastają, lecz dalsza popra­wa ich jakości i zwiększenie zaopatrzenia w części zamien­ne. (PAP)
Wieksze szanse

PompidouKampania przed wyborami prezydenta we Francji wkro­czyła w swe ostatnie, decydu jące stadium. W niedzielę 1 czerwca odbędzie się pierw­sza tura wyborów, a 15 czerw ca — druga. Nie ulega bo­wiem wątpliwości, że w nierw szej turze żaden z kandyda­tów nie uzyska bezwzględnej większości głosów. Wykazują to wyraźnie wyniki przepro­wadzonych ostatnio ankiet. Najwięcej głosów w pierwszej turze uzvska prawdopodobnie kandydat partii gaullistow- skiej UDR — były premier 
Georges Pomnidou. Wzrosły także szanse odniesienia przez niego ostatecznego zwycię­stwa. (PAP)
„Apollo-10“
wali na Ziemię, że ich zdaniem 
na terenie księżycowego Morza 
Spokoju istnieją dogodne miej­
sca do lądowania człowieka. Sa­
modzielny lot kabiny księżyco­
wej LEM trwał około 8 godzin, w 
którym to okresie kosmonauci 
dwukrotnie zbliżali się na nie­
wielką odległość od Księżyca. 
Pomyślnie przebiegł następnie 
bardzo niebezpieczny i trudny 
manewr spotkania się obu pojaz­
dów na orbicie wokółksiężycowej 
i ponownego połączenia ich ze 
sobą. Droga powrotna z orbity 
wokółksiężycowej na Ziemię trwa­
ła 54 godziny.Cały 8-dniowy lot przebie­gał zgodnie z programem. Można było nawet zrezygno­wać z szeregu przewidzianych korektur toru lotu. Niewielkie usterki, jakie ujawniły się podczas wyprawy i które mu- sieli usuwać kosmonauci, nie miały większego znaczenia i nie stanowiły poważniejszego zagrożenia. Eksperyment z „Aoollo 10” pozwolił stwier­dzić, że dwuosobowy pojazd

Zmiany w
Dokończenie ze str. 1strategicznych polityki gospo­darczej muszą się nastawić me tody planowania.

— Metody planowania — to ter­
min, pod którym kryje się wiele 
czynności niezrozumiałych dla nie 
ekonomistów. Na tym tle jest sze­
reg nieporozumień, tym bardziej, 
że już i w dawnych latach mówi­
ło się o zmianach metod planowa 
nia, które mają usprawnić system 
gospodarowania. Jak w sposób 
przystępny dałoby się więc wyjaś 
nić to do czego się zmierza obec­
nie?— Metody planowania, jak zresztą cały system funkcjono wania gospodarki, podlegać po winny ciągłemu doskonaleniu. Nie da się tego załatwić jakimś jednym posunięciem. I chyba właśnie na tym tle występują nieporozumienia, o których mo wa w pytaniu.Jeśli chodzi o obecne zamie­rzenia — to opracowywanie przyszłego planu 5-letniego na stąpi w dwóch podstawowych fazach. W pierwszej fazie przedsiębiorstwa, zjednoczenia

Pracowite dni 
filharmoników

wileńskichPrzebywający na gościn­nych występach w Poznaniu zespół filharmoników wileń­skich po koncercie symfoni­cznym dla młodzieży szkół ar tystycznych zwiedził w nie­dzielę Cmentarz oraz Park Braterstwa Broni na Cytade­li. Delegacja Filharmonii Wi­leńskiej złożyła wieńce u stóp Pomnika Braterstwa.Wczoraj zespół filharmoni­ków litewskich, poza orkie­strą kameralną, która przygo towywała się do koncertu, zwiedzał muzea Rogalina i Kórnika. Orkiestra kameral­na zaprezentowała się nato­miast po raz pierwszy publi czności na koncercie w auli UAM.Jutro pożegnalny występ na­szych gości na nadzwyczaj­nym 62 „Koncercie Poznań­skim” w auli UAM o godz. 19.30. (ob)
MOTOROWER

WARTOŚCI 4 500 ZŁ wygrała Maria Rymarczuk z Wrześni
na los

Wielkiej
Loterii ZMW Cenne nagrody, 
w tym 4 samochody czekają na nabywców lo­sów.Sprzedaż w kioskach „Ru­chu”.

Cena 10 zł

księżycowy LEM zapewnia bezpieczeństwo lotu załogi, a także jej powrót do statku ma cierzystego.
W godzinę po pomyślnym wo­

dowaniu „Apollo 10” na Pacyfi­
ku agencja TASS przyniosła wy­
powiedź znanego radzieckiego 
specjalisty z dziedziny biologii 
kosmicznej prof. WASILA PARI- 
NA. Uczony stwierdził, że po­
myślny lot amerykańskiego pilo­
towanego statku kosmicznego 
„Apollo 10” na trasie Ziemia - 
Księżyc - Ziemia jest wielkim wy­
darzeniem w historii kosmonau- 
tyki. Eksperyment wykazał m. in. 
niezawodność urządzeń zapewnia­
jących warunki niezbędne d® ży­
cia podczas pilotowanych lotów 
z Ziemi ku Księżycowi i odwrot­
nie. Mam nadzieję — powiedział 
prof. Parin — że biologia kosmicz­
na uzyska wiele danych nauko­
wych, gdy zostaną opracowane 
materiały z całego lotu. Najwięk­
sze' wrażenie wywarła na mnie 
odwaga amerykańskich kosmo­
nautów, którzy zachowali poczucie 
humoru nawet w trudnych sy­
tuacjach. Duże wrażenie robi pre­
cyzja wszystkich manewrów nie­
zbędnych dla dokonania tego 
skomplikowanego eksperymentu.

PAP

metodach planowaniaoraz różne organy państwowe opracowują projekty planu, a w drugiej — na tej podstawie sporządzony będzie plan roz­woju dla całej gospodarki. Mógłby ktoś sądzić, że taka or ganizacja prac nad planem nie wncsi wiele nowego w stosun­ku do dotychczasowej prakty­ki. Zakłada bowiem również, że projekty planu opracowy­wane będą w oparciu o założe­nia kierunkowe uchwalane przez rząd. Taki pogląd jest jednak niesłuszny, chociaż i w przeszłości prace nad projek­tami planów prowadzone były na podstawie wytycznych. Róż nica polega na tym, że w prze szłości wytyczne ustalone na szczeblu centralnym miały fak tycznie charakter rozwiniętego planu — rozwiązywały wszyst­kie podstawowe problemy, kie­runków rozwoju gospodarcze­go, dzieliły środki na różne ce­le i organizacje. Na kolejnych szczeblach aparatu gospodar­czego zadania i limity central­ne były, z zachowaniem pew­nej równości, dzielone. W ten sposób do zjednoczeń i przed­siębiorstw doprowadzane były zarówno zadania produkcyjne, jak i niemal wszystkie środki do ich realizacji. Strefa wybo­ru, w której można byłoby się poruszać proponując lepsze roz wiązanie rozwojowe, występu­jąc z własną inicjatywą ekono­miczną przedsiębiorstw i zjed­noczeń była ograniczona i czę­sto sprowadzała się do „sposo­bu realizacji ustalonych za­dań”. Szczegółowość wytycz­nych i ich obowiązujący cha­rakter na wszystkich szcze­blach podważały rolę inicjaty­wy społecznej w całym proce­sie planowania. Mechanizm przecież był prosty: jeśli bo­wiem centralne wytyczne mia­ły być w pełni przestrzegane, to od dołu — w projektach pla nu powracało to samo, co się ustaliło od góry — w wspom­nianych wytycznych. A prze­cież centralne założenia rozwo ju powinny podlegać spraw­dzeniu, konfrontacji z punktu widzenia realności i słuszności ekonomicznej, jak również.roz winięciu i ulepszeniu.Taka praktyka planowania stawała się coraz szerzej przed miotem krytyki. Była to kry­tyka tym bardziej istotna, że dotyczyła najbardziej istotnej treści samego planowania — roli w nim społecznej inicja­tywy.Jak powinniśmy zatem bu­dować obecnie plan 5-letni, by istotnie szeroko i prawdziwie wykorzystać w nim inicjatywę społeczną, wyciągając wnioski z całego naszego historycznego doświadczenia w tym zakresie? W tym celu — moim zdaniem — powinniśmy wprowadzić przede wszystkim następujące zasady:— Poważnie ograniczyć treść i szczegółowość założeń kierun kowych tj. wytycznych, by nie ograniczać nadmiernie oddol­nej inicjatywy.— Zachowanie obowiązują­cego charakteru zasadniczych wytycznych, w szczególności w zakresie nakładów inwesty- cyjnvch nie może oznaczać o- graniczenia inicjatywy rozwo­jowej. Tak wiec przedsiębior­stwa i zjednoczenia, mając o- bowiazek opracowania projek­tu planu zgadzającego sie ze wspomnianymi wytycznymi kie runkowymi. powinny występo­wać z różnymi koncepcjami rozwojowymi — jeśli tylko ma ją dla nich odpowiednie uza­sadnienie ekonomiczne. Nato­miast zjednoczenia w stosunku do przedsiębiorstw i minister­stwa w stosunku do ziednoczeń powinny zdecydowanie zmie­niać wstenne ustalenia podzia­łu środków inwestycyjnych, jeśli okaże się to ekonomicznie
Wyprawa Heyerdahla 
wyruszyła na ocean
Agencja UPI donosi, że wypra­

wa Thora Heyerdahla na łodzi 
„Ra”, zbudowanej i papirusu, o- 
puściła w niedzielę port maro­
kański Safi.

Norweskiego antropologa, jego 
6-osobową międzynarodową załogę 
oraz małpkę, kurczęta i kaczkę, 
które znajdują się na łodzi w 
charakterze maskotek, czeka 
4-miesięczna przeprawa przez O- 
cean Atlantycki. Trasa wynosi 
6.400 km.

Heyerdahl, jak wiadomo, chce 
udowodnić, że już starożytni 
Egipcjanie docierali do Ameryki 
Środkowej na takich właśnie pa­
pirusowych łodziach.

Załoga lićzy się z trudnościami 
nnd koniec podróży bowiem do 
Morza Karaibskiego dotrze w po 
rze huraganów. (PAP)

uzasadnione. Zmiany takie nie powinny być wyjątkiem, ale — po sprawdzeniu przedstawić nego rachunku ekonomicznego — nawet regułą. Z pewną po­prawką na przesadę, w tym przypadku jednak zrozumiałą, można nawet przyjąć, że zmia­ny we wstępnych założeniach planowych wyższych szczebli są miarą efektywności oddol­nej inicjatywy w procesie pla­nowania;Konieczne jest opracowanie i konsekwentne stosowanie kry teriów pozwalających przedsię biorstwom i zjednoczeniom na ocenę efektywności propono­wanych przedsięwzięć inwesty­cyjnych. Bez tego grozi „za­lew” nieuzasadnionych propo­zycji i rozczarowania z powo­du ich nieuwzględnienia;— W procesie planowania trzeba jak najszerzej rozwijać platformy dyskusji, wymiany poglądów, konfrontacji stano­wisk itp. Organizowanie proce­su planowania jako procesu społecznego jest jednym z za­sadniczych czynników wyzwa­lania się w nim inicjatywy spo łecznej. Przynosi to również dodatkowo, lepsze zrozumienie podejmowanych decyzji co jest bardzo ważne społecznie i po­litycznie.
— Czy podjęte już względnie za- 

mierzane decyzje rządu zapewnia­
ją odpowiednie warunki dla peł­
nej realizacji wymienionych tu za­
sad?— Oparcie budowy planu 5- letniego na szerokiej inicjaty­wie przedsiębiorstw i zjedno­czeń wymaga odpowiedniego czasu na prace analityczno-pla nistyczne w tych organizacjach gospodarczych i istnienia stre­fy wyboru, w której można się poruszać przy szukaniu najlep szych rozwiązań techniczno- ekonomicznych.Można sądzić, że właściwe warunki ku temu są w zasa­dzie stworzone. Przedsiębior­stwa przemysłowe będą miały kilkumiesięczny okres dla oprą cowania swych projektów pla­nu. W wielu przedsiębior­stwach prace te już się zaczęły. Dotyczy to szczególnie badania możliwości produkcyjnych i programowania odpowiednich posunięć dla pełniejszego ich wykorzystywania. Na pełną skalę prace te rozwiną się w czerwcu i będą trwały 5 mie­sięcy. Wydaje się, że to wy­starczy dla przygotowania do­brych wniosków i projektów.PAP
„Koziołki” płacą

7, 10, 22, 25, 42 (31)
W 628 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej ,,Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 25 bm. wpłynę­
ło 303.886 zakładów wartości 911.658 
złotych. Fundusz wygranych wy­
nosi 501.411 zł. Nie stwierdzono 
wygranych I i II stopnia. Fun­
dusz na wygrane I stopnia w na 
stępnych grach wynosi 500.000 zł.

Stwierdzono: 43 „czwórki” po 
3.533,— zł, 97 „trójek premiowa­
nych” po 158,— zł. 1 954 „trójek” 
po 56 zł, 1 738 „dwójek premio­
wanych” po 25,— Zł, 24 096 „dwó­
jek” po 5.— zł.

Na 4-cyfrową końcówkę bande­
roli 4773 ustalono: 7 premii po 
2.500,— zł, 5 premii po 500,— zł.

Losowanie 629 gry odbędzie się 
w dniu 1 czerwca br w Poznaniu 
przed Pałacem Kultury, ul. Czet 
wonej Armii 80 82 o godz. 12-tej.

Dodatkowo na gry w miesiącu 
czerwcu będą losowane w każdą 
niedzielę 4-cyfrowe końcówki ban 
deroli — na które przypadnie 
2.500 zł na kupony z banderolą 
V-zakładowa. a na kupony z ban 
derolą l-zakładową 500.— zł.

Na banderole V-zakładowe zło- 
żonę na gry w czerwcu zostanie 
rozlosowany . dodatkowo samo­
chód marki „Fiat 125 P”.

K3863

Toto-lotek
11, 15, 17, 29, 38, 45 (48) końc. band. 1688

RADIOODBIORNIKI 
TURYSTYCZNE

MOŻNA NABYĆ NA

RATY „ORS”
W WYSOKOŚCI
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kawydaci na posłów Z rozważań nad silnym państwem

Więcej plonów
z każdego hektara

Jednym z kandydatów na posła w okręgu Szamotuły jest Stanisław Fur gał, postać bardzo znana, szczególnie w Środowiskach rolników. Wieś wielkopolska i szerokie rzesze poznaniaków znają go jako se kretarza Komitetu Wojewódz­kiego PZPR w Poznaniu, któ-ra to funkcje piastuje zprzerwą na Szkołę Partyjną od 1952 roku. Zasłużony dla województwa w walce o wszechstronny nostep na wsi, ma nasz kandydat na posła wiele do powiedzenia w spra­wach współczesnego rolnic­twa. Nic wiec dziwnego, że zwracamy się do Stanisława Furgała z pytaniem:
— Które z urobłemów wsi wy 

daia sie być najuilnieisze do 
załatwienia na forum przyszłe­
go Sejmu?— Na spotkaniach z wyborca mi. których miałem już kilka naście, często powtarzaia się te same nroblemv. z czego nie trudno wnioskować, że należą one dn szczególnie nabrzmia­łych. Tak na nrzvkład często poruszano sprawę gocnodarki na glebach słabych. Chodzi o to. bv w polityce rolnej kłaść nacisk także na obszary o mn;eiszei wvdainości nlonów i tam ^kierować nakłady, u- możliwiaiace poprawę wyni­ków produkcyjnych. W su­kurs nowinna przyjść nauka i wypróbowana praktyka, któ­rych rzeczą iest podpowiadać najskuteczniejsze metody u- prawv gleb słabych Mamy przecież rolników znanych z doskonałych rezultatów go^po darowania na ziemiach nainiż szvch kia* Te dobre doświad

Stanisław Furgal - kandydat na 
posła z okręgu Szamotuły.

doczne. Teraz trzeba dokonać przegrupowania części nakła­dów. Chodzi tu przede wszyst kim o powiaty północne i za­chodnie naszego wojewódz­twa. Więcej uwagi i zabiegów inwestycyjnych oczekują za­łogi PGR-ów tych powiatów,gdzie nadal spotyka najlepsze warunki warunki bytowe.
— To byłby jeden

się nie pracy i
problem...

czenia trzeba intensywniej pularyzować.
— To łączy sic zapewne 

zwiększeniem nakładów na

PO

ze 
ob-

szarach niskiej bonitacji ziemi?— Rzecz jasna, potrzebne qa nakłady na środki trwałe. Do tvchczas inwestowaliśmv prze de wszystkim w grunty do-

— Druga grupa zagadnień, najczęściej przewijająca się w toku moich spotkań, to spra wy intensyfikacji produkcji na trwałych użytkach zielonych. Mamy do odnotowania poważ ne osiągnięcia, ale i... potrze­by. Niezbedne jest np nasile­nie melioracji i lepsze zagospo darowanie pomelioracyine łąk. Pozwoli to na zwiększenie nlo nów siana, a za tvm i na roz­wój hodowli bydła.bre. czego rezultaty wi-

Nowy spis telefonów
W związku z zamieszczonym w 

dniu 16 kwietnia br. listem czy­
telnika pt. „Dlaczego bez uzupeł 
nienia” Dyrekcja Okręgu PiT u- 
przejmie wyjaśnia: ze względu na 
ograniczona ilość przydzielonego 
papieru Ministerstwo Łączności 
nie wyraziło zgody na wydanie 
dodatku zawierającego spis zmian 
numerów telefonów w dzielnicy 
Wilda i Śródmieście, dostępnego 
dla wszystkich abonentów. Dyrek 
cja wydała na powielaczu infor- 
mację tylko do użytku central te­
lefonicznych.

Nowy spis telefoniczny, który 
jest w opracowaniu, ukaże się w 
sprzedaży w II półroczu br.

Za kierownika
Działu SV’*t>v Telekomunikacyjnej 

Mgr Władysława Zurawik

Innym elementem intensyfi kacji jest realizacja zasady: każdy hektar daje plony. Przejmowanie upadłych go­spodarstw. zagospodarowywa­nie gruntów Państwowego Funduszu Ziemi, to zadania rozległe i niełatwe. Bardzo pomocna okazała się uchwało na przez Sejm IV kadencji u- stawa o scalaniu gruntów, przymusowym wykupie i ren­tach dla rolników, którzy zrze kii się gospodarstw na rzecz państwa.I wreszcie trzecia kwestia procesu intensyfikacji rolnic­twa. to rozwój usług produk­cyjnych. Bez tego gospodarka rolna nie bedzie mogła rozwi- iać się prawidłowo. Przytoczy łem tu spostrzeżenia z moich spotkań. Podzielam zdanie wyborców sa to sprawy waż ne. Jestem przekonany. że trafia one pod obrady komisji sejmowej. bv znaleźć konkret ne rozwiązanie, (zm)
ALOOZY^TWAR D E CK!

Ll.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

W pokoju roztacza się niezwykły widok — cała rodzina, mama. tata, dziadek i babcia siedzą na krzesłach i płaczą, płaczą tak że czujesz się jak sparaliżowany; niesamowi- tosć sceny potęguje jeszcze to. że również dziadkowi, tak zawsze twardemu mężczyźnie, spływają łzy po policzkach. W swej całkowitej bezradności przerzucasz w myśli wszy­stko to, co mogłeś w ostatnim czasie nabroić wiśnie u sąsiada zapałka wetknięta w dzwonek fraiilen Knopf i inne jeszcze psie figle, ale żaden z nich nie wydaje się ci aż tak straszny, żeby wszyscy musieli płakać, tym bar­dziej dziadek. Stoisz zdrętwiały z przerażenia i czujesz. jak ci coś rozsadza gardło coś pali, sprawia okropny boi. Wtedy porywa cię dziadek w swe objęcia, on, który do­tychczas zawsze wstydził się jakiegokolwiek wybuchu uczuć a pieszczoty uważał za babska rzecz i jednocześnie wielki błąd w wychowaniu przyciska cię do serca i beł­kocze: „Ty..., ty jesteś przecież naszym Alfredem, nie­prawda. powiedz naszym?”. A tv wykrztuszasz z siebie tylko „tak jest, ależ oczywiście, dziadku” i jesteś jeszcze bardziej wytracony z równowagi niż przedtem. Potem próbują się wszyscy opanować i w końcu odzywa się ta­ta: „Otrzymałeś list. Alfredzie, od twojej matki” Tu głu­piejesz już zupełnie, spoglądasz błędnym wzrokiem na ojca myśląc „Czy on jest całkiem przy zdrowych zmy­słach?”, po czym mówisz ze sztucznym, suchym uśmie-
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Przodujący rolnik - MA­
RIAN ANDRZEJEWSKI z 
Krobi, pow. Gostyń, go­

spodarujący na swoich dwu­
nastu hektarach, osiąga wy­
soką produkcję towarową. Zna 
ny w swoim środowisku z do­
skonałych wyników i świetnych 
metod gospodarowania, cie­
szy się dużym autorytetem u 
sąsiadów i w okolicy. W naj­
bliższą niedzielę — 1 czerwca, 
jak tysiące innych mieszkań­
ców wsi i miast, uda się do 
urny wyborczej, by oddać swój 
glos na kandydatów Frontu 
Jedności Narodu.

— Będę glosował na listę 
FJN — oświadczył Marian An­
drzejewski dziennikarzowi — z 
poczuciem dobrze spełnione­
go obowiązku obywatela Pol­
ski Ludowej, dając tym samym 
wyraz mojego uznania dla po 
lityki rolnej partii i rządu. 
Dzięki tej polityce nasza wieś 
rozwija się nieustannie. Jest 
to wieś zupełnie inna od tej, 
którą pamiętamy sprzed woj­
ny, a nawet sprzed piętnastu 
laty. Zasadnicze zmiany zaszły 
także w mojej wsi i w groma-

J N
dzie, choć Gostyńskie należa­
ło zawsze do czołówki produ­
centów rolnych.

Dzięki tej polityce rolnej 
praca na roli mechanizuje się 
coraz bardziej; pracuje nam 
się lżej i lepiej. Przemysł che­
miczny, o którego rozwój dba 
władza ludowa, pozwala nam
na stale zwiększanie 
podnosimy hodowlę 
trzody chlewnej.

Będę glosował w 
sza niedzielę, razem

plonów; 
bydła i

najbliż- 
z rodzi­

nq na kandydatów FJN, życzqc 
sobie, aby nowy Sejm jeszcze 
lepiej oddziaływał na dalszy 
rozwój naszej, polskiej wsi, a 
tym samym na rozwój innych 
dziedzin gospodarki narodo­
wej. Będę glosował, bo prag­
nę, by żyło nam się coraz "le­
piej i - w spokoju, (kj)

Ryszard Szurkowski - 
kolarz: Jako sportowiec 
będę głosował na listę 

FJN, gdyż w okresie 25-lecia 
PRL nasz sport rozwinął się i 
osiqgnqł olbrzymie sukcesy na 
stadionach całego świata. 
Dzięki doskonałym warunkom, 
jakie stworzono nam — spor­
towcom, odniosłem swój życio 
wy sukces, zajmując drugie 
miejsce w Wyścigu Pokoju. 
Przeżyłem wielką sportową 
przvqodę.

Mieszkam we Wrocławiu. Z 
duma i podziwem obserwuję 
rozwój meoo miasta. Jest ono 
dzisiaj piękniejsze niż kiedy­
kolwiek, z gruzów wzniesiono 
moja ulubioną dzielnice kolo­
rowych nowoczesnych domów 
- Krzyki.

Jestem głęboko przekona­
ny, że program wyborczy 
FJN gwarantuje dalszy roz­
wój naszego kraju. (PAP)

Siad w świadomości
pK ' ie mylił się Hugo Kołłątaj, gdy usilnie zwracał uwa­gę swym współczesnym na potrzebę właściwego stosun ku do państwa, na niebezpie­czeństwo płynące z anarchii. Wskazywał na jedną z podsta­wowych przyczyn słabości kra ju pisząc w 1788 r.:

„Wzmagały się prerogatywy sta 
nu rycerskiego, a upadały królew 
skie. Patrzał na to każdy obojęt­
nym okiem i cieszył się z pomno­
żonych wolnego narodu zaszczy­
tów, nie pomnąc o tym, że naj­
większa swoboda nie może długo 
obstać bez rządu, który by nieprze 
stannie nad jej czuwał całością”.Naród nasz często przeżywał tragedię w wyniku niedocenia­nia siły państwa. Poruszył więc tu Kołłątaj sprawę istot­ną nie tylko w jego epoce. Zaj mował się jednym z najważ­niejszych problemów dziejów Polski.Budujemy dziś państwo sil­ne, jak nigdy dotąd. Budownic twu temu potrzebne są nie tyl ko warunki materialne, nie­zbędna jest również postępowa świadomość społeczeństwa. Kształtuje się ona. ale niema­łą rolę w pewnych środowis­kach wciąż odgrywa niechęć do uwzględniania interesu ogól nego. do przestrzegania reguł współżycia miedzy ludźmi, do dyscypliny tak koniecznej w nowoczesnym społeczeństwie. Oddziałują więc jeszcze wstecz ne tradycje i nawyki.

przy czym w latach 1741—1760 wszystkie sejmy były całkowi­cie bezowocne.
„Wierzę i wyznaję wolność sta­

nu szlacheckiego w Polszczę, stwo 
rzycielkę nierządu, ucisku, ohydy, 
która wyzuła chłopów z prawa 
człowieka, a mieszczanina z prawa 
obywatela, z której poczęło się 
możnowładztwo panów, wyrządza­
jące niezgodę, podłość i podział 
szlachty na partie, idące za du­
chem szalbierstwa i zuchwalstwa 
możnych. Wierzę, że Król wyzuty 
z władzy należącej do tronu, cier­
pi przymówki często nadaremne o 
nieszczęścia Kraju, których przy­
czyną jest możnowładztwa przewo 
dzenie (...) Wierzę w odpuszczenie 
krzywoprzysięstwa i zdrady i kie­
dyś przecię otrzymanie lepszego 
rządu w Polszczę. Amen”.

jego ogólnonarodowych funk­cji, jakie możliwe jest tylko w kraju niepodległym.Jednocześnie w związku ź tym, że organa władzy repre­zentowały wówczas zaborców — wytwarzał się wrogi stosu­nek do państwa. Było to słusz ne i tak być musiało, jednakże pociągnęło to za sobą uboczne skutki. Wrogość do konkretne­go państwa, zaborczego, pozo-stawiła po sobie uczucia sprzyjające zrozumieniu trzeby silnego państwa. nie po-
Wświadomości społecznej zako­rzeniła się wówczas — co dzi­wić nie może — niechęć do u- rzędów (bo reprezentowały ob­ce interesy), do ludzi egzekwu­jących stosowanie zarządzeń. Nietrudno było przy tym o po­szerzanie wrogości wobec prze

N a 'n; erozf ropn ie jszy w świecie znchwa’ecZrozumiałe, że zajmując się historia najczęściej mówimv o tradycjach patriotycznych i po stenowvch, o ludziach mogą­cych być w większym czy mniejszym stopniu wzorcem po stępowania, o nurtach, których kontynuatorami jesteśmy.Jednakże niemożliwe byłoby snucie refleksji politycznej bez wyciągania wniosków i z tego, co było w historii naszej nie­dobre. co prowadziło do kata­strofalnych dla narodu skut­ków. na przykład do osłabia­nia państwa. czv wręcz do jego utraty. A przecież państwo, po siadając określone treści spo­łeczne, służąc panowaniu tej czy innej klasy — spełnia funk cje ogólnonarodowe, koniecz­ne jest dla rozwoju narodu i dla chronienia go wobec nie­bezpieczeństw zewnętrznych.Nie przejmowali się tym w Polsce przedrozbiorowej ma­gnaci, osłabiający władzę cen­tralną, by nie przeszkadzała im w umacnianiu ich pozycji. Nie przejmowali się tym liczni przedstawiciele szlachty cału­jący pańskie klamki, zrywają­cy sejmy z namowy swych bo­gatych patronów. Uniemożli­wianie pracy sejmu wskutek in stytucji „liberum veto” dopro­wadzało niejednokrotnie, coraz częściej do bezwładu państwa. Od 1572 r. do rozbiorów zmarno waniu uległa praca 53 sejmów,

HUGO KOŁŁĄTAJ: 
„...największa swo­
boda nie może dłu­

go obstać bez rzę­
du, który by nie- 
przestannie nad jej 
czuwał całością”.

Tak parodiując wypowiedzi szlacheckie, pisał o anarchii, bę

dącej jedną z głównych przy­czyn upadku państwa, Franci­szek Salezy Jezierski — czoło­wy współpracownik Hugona Kołłątaja.Patrioci i zwolennicy postę­powych przemian, którzy dzia­łali u schyłku XVIII wieku, nie zdążyli już uchronić kraju przed utratą niepodległości. Je dnak pozostawili po sobie umi­łowanie wolności, antyanarchi styczne poglądy, tęsknotę za silnym państwem. Ten doro­bek ich myśli politycznej wszedł na zawsze do skarbni­cy narodowej pamięci.Ale na sposób myślenia na­stępnych pokoleń Polaków wpływ miało i to, co dobre i to, co złe było w przeszłości. Nie każdy chciał i nie każdy potrafił przezwyciężyć w so­bie dziedzictwo pozostałe po zwolennikach anarchii, którzy Franciszka Salezego Jezierskie go nazywali „najnieroztropniej szym w świecie zuchwalcem al bo najniecnotliwszym zbrodnia rzem”.

chem: „Ależ tato, mama jest przecież tutaj”. Ale on od­powiada ci drżącymi wargami: „Ten list nie jest od ma­my. to jest list od twej matki z Polski. — Pisze ona, że podobno jesteś Polakiem a nie Niemcem i nie nazywasz się Alfred Einderberger vel Hartmann lecz Alojzy Twar- decki”. Usłyszałem z tego jedynie słowo „Polak”, nic wię­cej. Na coś takiego nie byłem przygotowany — zczerwie- niałem i wrzasnąłem z wściekłością: „Ja nie jestem Niem­cem, ja nie jestem Niemcem, ja..., ja mam być Pollacke. Nawet nie „Franzmannem” tylko „Pollacke”. Bzdurna ga­danina, idiotyzm, urojenie. Ja — Polakiem, ha, ha, ha.Musisz bowiem wiedzieć, że czterech narodowości szcze-golnie nie lubiłem — , Iwans” „Amis”, „Poilus’ „Pol-lacken”. „Iwans” wzbudzali we mnie strach, słowo „Stali- norgel'’ miało w moim umyśle trwałe, wzbudzające bojażń miejsce, „Amis” nie znosiłem ze względu na ich nieokrze­sany. zarozumiały sposób bycia, ale najbardziej wściekły byłem na ..Pollacken" i „Franzmannerów”. Uważałem ichza coś gorszego od wszystkich innych nacji błyska-wicznie dostali przecież w d... od naszych bohaterskich „landserów” tchórzliwe psy. „Poilus” okupowali nas, czy­niąc z naszej Koblencji „Coblence, departament bas du Rhin”. wszyscy wkuwali jeżyk francuski, ja również mu- siałem począwszy od „sexty”. Polacy z kolei winni byli drugiej wojny światowej, oni ją rozpoczęli, a powodem był „korytarz” i Danzig tDziadek opowiadał — kilka lat pracował w czasie III Rzeszy na kolei — jak Polacy ostrzeliwali niemieckie wa­gony. przejeżdżające prze? „korytarz” i że*wracały zde­molowane. Skąd mogłem wówczas wiedzieć, że to była niemiecka prowokacja, mająca na celu wytworzenie na­stroju wrogości wobec Polski. — Francuzi poza tym wy­pędzili nas już w 1945 reku w ciągu dziesięciu minut z naszej willi i wpakował- całą piątkę do dwóch małych pokoików u ludzi. Możesz sobie wyobrazić moją wściek­łość.
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Uboczne skutkiKształtowaniu właściwego stosunku do własnego państwa nie sprzyjał również okres na­stępny, gdy kraj podzielony był między zaborców. Naród marzył o niepodległości, jed­nakże marzenie to nie mogło zastąpić w wychowaniu spo­łecznym procesów związanych z kształtowaniem silnych insty tucji własnego państwa, wyra­biania takich cech, jak umie­jętności konieczne dla obrony kraju, czy kojarzenie intere­sów państwa i jednostek.Dążenia niepodległościowe przyczyniały się do upowszech niania i umacniania patriotyz­mu, nie było to jednak równo znaczne z kształtowaniem ta­kiego stosunku do państwa, do

pisów skierowanych przeciwko naszemu narodowi — na pra­wa obowiązujące w każdym społeczeństwie, mające na ce­lu po prostu ochronę porządku publicznego. Ustawodawca bo­wiem i w jednym i w drugim przypadku był ten sam. Kto wie, czy właśnie w tamtym o- kresie nie tkwią częściowo żró dła niechęci do urzędników, z którą i dziś dość często się spo tykamy nawet wówczas, gdy pracę swą wykonują sumien­nie i kulturalnie.Historia nasza, jak historia każdego narodu, zawiera obok kart pięknych: o bohaterstwie, pracowitości i postępie — rów nież inne stronice. Te bolesne fragmenty dziejów pozostawiły w świadomości wielu ludzi śla dy. Utrudniają one zrozumie­nie prawdy, że „największa swoboda — jak pisał Kołłątaj — nie może długo obstać bez rządu, który by nieprzestannie nad jej czuwał całością”. Tej szkodliwej części dziedzictwa historii w świadomości społe­cznej powinniśmy się zdecydo­wanie przeciwstawiać. Dziedzi ctwo to ma bowiem praktycz­ne znaczenie. Jak wykazały wydarzenia ubiegłego roku —■ ■wrogowie starając się osłabić nasze państwo wykorzystują dla swych celów takie cechy, spotykane jeszcze w pewnych środowiskach, jak sobkostwo, anarchistyczny stosunek do władzy, niechęć do dyscypliny społecznej, tęsknotę za nieskrę powaną przez potrzeby ogółu „złotą wolnością”.Próby te zakończyły się nie­powodzeniem. Ale nie łudźmy się; przeciwnikowi zależy na zamieszaniu, dlatego będzie je ponawiał. Przed frontem wy­chowawczym stoi więc wciąż zadanie wielkiej wagi: kształ­towanie właściwego stosunku do ludowego państwa.
LESŁAW TOKARSKI

Dzień Matki - święto każdej rodzinyNajserdeczniejsze spośród wszystkich świąt — Dzień Mat ki — obchodzono w całym kra ju, w każdej rodzinie. Malu­chy w przedszkolach przygoto­wały paczki. Młodzież szkolna przyniosła upominki i kwiaty swym mamom i babciom. Do­rośli synowie i córki, którzy rozbiegli się już po świecie, przesłali listy i telegramy z wy razami czci i hołdu. Jak zaw­sze — harcerze odwiedzili ko­biety samotne, osierocone, ob­darowując je bukiecikami.Róże, goździki, konwalie — ponad 300 tys. kwiatów i bu­kiecików otrzymały mamy war

szawskie. W dziale upominków w CDT i innych sklepach, mło dzi klienci cierpliwie stali w długich kolejkach, aby kupić wodę kwiatową, chusteczkę do nosa, pachnące mydełko. War­szawskie urzędy pocztowe do­starczyły trzy razy więcej te­legramów niż w inne dnie; pra wie tyle, co z okazji popular­nych imienin. Serdeczne depe­sze nadeszły nawet z podróży zamorskich z Australii i Ame­ryki Południowej. (PAP)
GŁOS WIELKOPOLSKI
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Czyzacznq się sprawdzać 
prognozy pogody?

Przez setki lat przepowied nie dotyczące pogody o- pierały się na chłopskich przysłowiach w rodzaju „Od św. Hanki zimne wieczory i ranki” lub „Sw. Agnieszka wy puszcza skowronka z mieszka”, tudzież na dolegliwościach reu matyków. W naszych już cza­sach ubogi arsenał meteorolo­gów uległ i ulega nadal gwał­townemu poszerzeniu. Rozsia­ne po świecie stacje obserwa­cyjne dostarczają setki tysięcy danych, obserwatoria i labora toria wyposaża się w wymy­ślne urządzenia i aparaty po­miarowe, służba meteorologicz na rozporządza balonami, sa­molotami, a nawet pojazdami kosmicznymi, krążącymi po wokółziemskich orbitach.Jak dotychczas jednak, całe to techniczne wyposażenie da- je w praktyce dość mizerne re zultaty. Na krótką metę — jak można wnioskować ze spraw- dzalności prasowych czy radio wych komunikatów — najwięk sze szanse zgodności z rzeczy­wistością ma „jutro pogoda bez większych zmian”. Co się zaś tyczy prognoz długookreso wych, to szanse sprawdzalno- ści przyrównać by można do szans trafienia w totolotku.Przed dwoma laty światowa organizacja meteorologiczna wraz z radą międzynarodową towarzystw naukowych opra­cowała szeroko zakrojony pro­gram badań, którego realiza­cja powinna umożliwić dokład ne i sprawdzające się w natu­rze ustalanie prognoz pogody także na dłuższe okresy. Nie trzeba dodawać, że będzie to mieć olbrzymie znaczenie dla różnych dziedzin życia (rolni­ctwo, budownictwo, turystyka itd.), pozwoli uniknąć wielu ka tastrof — w rodzaju powodzi gwałtownych opadów śniegu, nagłej fali mrozów, suszy itp., a w każdym razie zostawi czas na przygotowanie się do zapo­bieżenia ich skutkom, pociąga jącym za sobą miliardowe stra ty.By jednak przepowiednie meteorologiczne pokrywały się z tym, co nas czeka, niezbędne

jest spełnienie trzech warun­ków: po pierwsze — sieć sta­cji obserwacyjnych, obejmują­ca całą kulę ziemską i dostar­czająca potrzebnych danych; po drugie — komputery dosta­tecznie wydajne, by mogły ten olbrzymi materiał informacyj­ny przetworzyć w ciągu możli wie krótkiego czasu; wreszcie — konieczna jest znajomość praw rządzących zjawiskami meteorologicznymi w powie­trzu i wodzie, nieodzowna dla sprecyzowania właściwych wzo rów i ułożenia dla kompute­rów odpowiedniego programu przetwarzania danych zebra­nych przez obserwatoria mete orologiczne.Każdy z tych trzech warun­ków dokładności prognoz pogo dy jest jeszcze daleki do speł­nienia. Dotychczas tylko 10 proc, powierzchni ziemi obej­mują dostatecznie sprawne sta cje badawcze. Program Swiato wej Organizacji Meteorologicz nej przewiduje, że dopiero w połowie lat siedemdziesiątych sieć stacji obserwacyjnych bę­dzie dostatecznie wielka. Co się tyczy komputerów, to, jak się okazuje, są ciągle jeszcze za mało wydajne, by móc do­statecznie szvbko przetworzyć dziesiątki milionów codziennie napływających danych. Zdat­ne do tego celu superkompute ry są dopiero w budowie (w laboratoriach firmv Burroughs w USA powstaje gigant, złożo­ny z 256 komnuterów częścio­wych, który dopiero umożliwi przetwarzanie danych płyną­cych z całego globu).Wreszcie, co się tyczy rozsze rżenia wiedzy o zjawiskach przyrodniczych decydujących o pogodzie, to rok bieżący ma się okazać w tym względzie prze­łomowy. Mianowicie w maju, czerwcu i lipcu br. realizowa­ny będzie tzw. projekt Bomex (Barbados Oceanographic and Meteorological Exoeriment), w którym weźmie udział 1500 u- czonych. W kwadracie położo­nym 50 kilometrów na wschód od Wyspy Barbados, na obsza­rze prawie 250 tys. km kw. przeprowadzone zostaną szcze gółowe obserwacje wszelkich

wydarzeń meteorologicznych, odbywających się w wodzie na głębokościach do 5 km i w po wietrzu do wysokości 30 km.Do prowadzenia obserwacji użyta będzie flota złożona z 10 okrętów badawczych, 20 samo lotów, 7 satelitów ziemi i 12 boi.Jednym z zasadniczych za­łożeń tego wielkiego ekspery­mentu jest zbadanie sił decy­dujących o zmianach pogody na pograniczu wód tropikal­nych i atmosfery. Morza mię­dzy 30 stopniem północnej i po łudniowej szerokości geografi­cznej zajmują połowę powierz chni kuli ziemskiej, ale groma dzą znacznie więcej niż poło­wę energii słonecznej.Ten nadmiar energii słonecz nej w wodach tropikalnych jest za pośrednictwem atmosfe ry przekazywany w kierunku biegunów. Ów proces wyrów­nywania energii znajduje swe odbicie w wędrujących wyżach i niżach atmosferycznych, w orkanach na ziemi, w sztor­mach na wodzie i w promie­niowaniu w stratosferze. Przy­puszczalnie zaczyna się on gro madzeniem nadmiaru energii cieplnej wody w warstwie po­wietrza bezpośrednio ponad nią. głównie w postaci pary wodnej, sięgającej do wvsoko- ści dwóch kilometrów. Z tej warstwy granicznej ciepłe i wilgotne masy powietrza uno­szą się dalej w górę aż no dol­ne krańce stratosferv. Tam — na wysokości 10—12 kilome­trów — przemieszczają sie na północ lub południe z szybko­ścią przekraczająca niejedno­krotnie 600 km/godż.Zadaniem eksperymentu . Po mex” będzie przede wszystkim wyjaśnienie i zbadanie całościo we dwóch pierwszych faz prze suwania sie energii cieplnej i ich’ skutków. Uczeni mają u- stalić, jak wnływa na te zjawi ska nora dnia, zachmurzenie, zmącenie wody (np. przez nlankton), piana wodna itp. W lincu uczeni spodziewają się przeprowadzić obserwacje i po miary tajfunów od samego mo mentu ich powstawania.
J. B.

IN O T A T N I KI

ImTWWŁNYl
Sa zbyt poprawni, za mało nato­
miast jest w ich pracach bezpo­
średniości, świeżości.

SPEKTAKL S. STAŃKA

Mistrzostwa Europy w gimnastyce
Pięć medali Kubiców

Na warszawskim Torwarze od­
były się VIII Gimnastyczne Mi­
strzostwa Europy mężczyzn. Star 
towały reprezentacje 21 państw.

Mistrzem Europy w wieloboju 
gimnastycznym został Woronin 
(ZSRR) przed Klimienko (ZSRR) 
i Mikołajem Kubicą (Polska).

W ćwiczeniach wolnych złoty 
medal zdobył Christo Raytcho 
— Bułgaria. Nota 19. Wicemi­
strzostwo wywalczył Wiktor Li- 
Sickij (ZSRR) — 18,85 pkt, trzecie 
miejsce i brązowy medal — Syl­
wester Kubica (Polska) — 18,80. 
Czwartym i piątym miejscem po 
dzielili się: Mirosław Cerar (Ju­
gosławia) i Mikołaj Kubica (Pol­
ska).

Pierwszy złoty medal w historii 
polskiej gimnastyki mężczyzn na 
mistrzostwach Europ^ zdobył 
Wilhelm Kubica w ćwiczeniach 
na koniu z łękami. Złotym me­
dalem nasz gimnastyk podzielił 
się z Jugosłowianinem Mirosła­
wem Cerarem. Trzecie miejsce za 
jął Michaił Woronin (ZSRR). 
Miejscem czwartym i piątym po­
dzielili się: Mikołaj Kubica 1 
Gerhard Dietrich (NRD).

Ćwiczenia na kółkach wygrał 
Michaił Woronin (19,5 pkt). Srebr 
ne medale przypadły Polakowi 
Mikołajowi Kubicy i reprezen­
tantowi ZSRR Wiktorowi Klimien 
ko — obaj po 19,30 pkt. Szóste 
miejsce zajął Wilhelm Kubica.

W skoku przez konia złoty me­
dal zdobył Wiktor Klimienko 
(ZSRR) — 18,65. Wspólnie dwa 
drugie miejsca zajęli: Mikołaj Ku 
bica z Michaiłem Woronlnem. Na 
czwartej pozycji znalazł się Syl­
wester Kubica.

W ćwiczeniach na poręczach ml 
strzem Europy został zawodnik 
radziecki Michaił Woronin — 
19,05 a wicemistrzami: Mirosław 
Cerar i Wiktor Klimienko. Miko­
łaj Kubica zajął czwarte miejsce 
wyprzedzając Szwajcara R. Bu- 
rzelera i Fina M. Misslna.

Dwa tytuły mistrzów Europy 
przyznano w ćwiczeniach na 
drążku. Wywalczyli je reprezen­
tanci ZSRR Wiktor Llsickij i Wik 
tor Klimienko. Brązowy medal 
zdobył Mirosław Cerar. Do tej 
konkurencji lekarz nie dopuścił 
Wilhelma Kubicy. (x)

W halach i na stadionach
Po rocznym pobycie w I lidze 

piłki ręcznej, młode zawodniczki
Przemysława muszą opuścić
ekstraklasę. W ostatnich dwóch 
meczach rozegranych w Pozna­
niu wygrały tylko ze Skrą War­
szawa 14:12, uległy natomiast sto­
łecznemu AZS 4:10, co zadecydo­
wało o spadku. Życzymy powrotu 
za rok.

Laskarze Warty po ostatniej ko 
lejce umocnili swoją pozycję w 
walce o tytuł mistrza. Oto ostat­
nie wyniki zespołów I ligi.

Ma nożna
Remisy 

poznańskich drużyn

Stella Gn. AZS Kat. 4:2,
Start Gn. — Budowlani Ł. 2:1, Po 
lonia Środa — Rogowo 4:0, Warta 
Sparta Gn. 2:1, Start Gn. — AZS 
Kat. 0:1, Stella Gn. — Budowla-
ni Ł. 2:1, Warta Rogowo 3:0
w.o., Polonia Środa — Sparta Gn.
2:2. Pozostałe mecze zostały 
łożone.

W Racocie zakończył się 
dzynarodowy wszechstronny 
kurs konia wierzchowego. '

prze

mię- 
■ kon 
Zwy-

cięstwo w trzydniowym konkur­
sie odniósł Polak Wojciech 
Mickunas na koniu „Dżemila” 
przed Fuhrmanem (NRD). Zwy­
cięzca zdobył jednocześnie tytuł 
mistrza Polski. Wicemistrzem zo­
stał Stefan Kumorek z Racotu.

dalekopisem
W Antwerpii odbywa się tur­

niej tenisowy w konkurencji dru 
żynowej o Puchar Flandrii. p0. 
lacy: Rybarczyk i Nowicki zmie 
rzyli się w półfinale z Australij. 
czykami, których pokonali 3:0. w 
finale nasi reprezentanci zmierzą 
się z Belgią. **

Polscy rugbiści przegrali w me 
czu międzypaństwowym z Cze­
chosłowacją w Ostrawie o Puchar 
Narodów 8:25.

W turnieju eliminacyjnym ko­
szykówki mężczyzn do mistrzostw 
Europy reprezentacja Izraela po­
konała w Salonikach NRF 76:50.

XXII WP
Zabrakło

42 sekund

MONOGRAFIE 
MUZEUM NARODOWEGO

Muzeum Narodowe zainicjowało 
nową serię wydawniczą „Mono­
grafie Muzeum Narodowego w 
Poznaniu”, w której publikowane 
będą odtąd plony ważniejszych 
konferencji naukowych dotyczą­
cych muzealnictwa 1 muzeologii. 
I tom, który ukazał się w tych 
dniach zawiera materiały z sym­
pozjum organizowanego przez Mu­
zeum Narodowe w kwietniu 1966 
r. pt. „Renesans zabytków Tysiąc­
lecia w Polsce Ludowe!” Wydaw 
nictwo gromadzi referaty i ko­
munikaty wygłoszone na sympoz­
jum.

SPOTKANIA RP*VSERSKIE 
K. MUCHY

Autor wielu cenionych filmów 
o sztuce, m. in. niedawno zreali­
zowanego w oparciu o ekspozycję 
Muzeum Narodowego filmu o Jac­
ku Malczewskim — Kazimierz Mu­
cha dwukrotnie prezentował swe 
prace w Poznaniu w środowiskach 
plastyków i historyków sztuki: 6 
maja w Muzeum Narodowym, ?4 
bm. w Biurze Wystaw Artystycz­
nych. Filmy tego reżysera wzbu­
dziły w Poznaniu duże zaintereso­
wanie. W popularyzacji sztuki wła 
śnie filmowi oświatowemu przy­
padła u nas przecież rola pierw­
szoplanowa.

POKAZ PRAC
PLASTYKÓW NAUCZYCIELI

Dorobek amatorów plastyków- 
nauczycieli demonstruje nam obec 
nie ekspozycja w Salonie Wysta­
wowym Pałacu Kultury. Wystawa 
ta, jak każdy zresztą tego typu no- 
kaz prac amatorskich, budzi sym­
patie dla bezinteresownej twór­
czości grona osób poświęcających 
swój czas 1 pieniądze plastyce. 
Na wystawie przeważają studia 
rysunkowe, akwarele, martwe na­
tury i pejzaże olejne. Zwraca tu 
uwagę duża troska wystawców o 
warsztat, o kompozycie i rysunek. 
Wydaje sie wszak, że autorzy wy­
stawy zbyt poważnie traktują po­
stulat sprawności technicznej prac 
równania w stronę akademizmu.

Interesujący spektakl „Teatru 
Jednego Aktora” zaprezentował w 
Pałacu Kultury Stanisław Staniek 
— aktor Teatru Polskiego. Zaadap 
tował on na scenę książkę W. Bi­
lińskiego „Nagrody i odznacze­
nia”. Wybrał z niej jeden motyw: 
dzieje dwóch żołnierzy, pierwsze­
go wywodzącego się z polskiej 
armii w ZSRR — drugiego z AK. 
7 podziemia. Los styka ich w jed­
nej akcji, po dwóch stronach ba­
rykady, w trakcie reformy rolnej. 
Przedstawienie, któremu patronu­
je ZW ZMS wydaje sie interesu­
jącą próbą stworzenia teatru po­
litycznego małych form estrado­
wych.

„KUSZENIE ŚW. ANTONIEGO”

Nowy spektakl Stanisława He­
banowskiego „Kuszenie Świętego 
Antoniego” Flauberta jest prosta 
kontynuacją Teatru „5” i w ogóle 
koncepcji teatru literackiego, re­
pertuarowego tego twórcy i reży 
sera. Na dużej scenie wydaje sie 
on wszakże i zbyt literacki i zbyt 
teatralnie ubogi. Hebanowski w 
przeciwieństwie do młodych reży­
serów. o których pisaliśmy przy 
okazji kaliskiego festiwalu, nie 
stara się po prostu uatrakcyjnić 
i uteatralnić Inscenizacja swojego 
spektaklu. Wierzy w magie dobrej 
literatury na scenie, w intelek­
tualna wagę samego tekstu. Jest 
przekonany, że to co widz usłyszy 
ze sceny — usatysfakcjonuje go, 
że samo to tylko wystarczy. Tekst 
istotnie wart jest spektaklu. Ale 
spektaklu w małej kameralnej sa­
li. na scenie propozycji. Moralitet 
Flauberta nie był zresztą pisany z 
myślą o scenie i raz tylko dotąd 
gościł w teatrze w ojczyźnie pi­
sarza. Jest to bowiem właściwie 
dyskurs filozoficzny rozpisany na 
głosy aktorów a nie dramat. Jest 
to jeden wielki dialog świętego 
z szatanem, który jest tu myślicle 
lem racjonalistą — siewcą prawdy. 
1 świętego, który przegrywa, gdy 
chce posiąść ową prawdę.

Przedstawienie Hebanowskiego 
wydaje się interesujące, ale ra­
czej w kategoriach pozateatral- 
nych. Jako przykład konsekwen­
cji w popularyzacji ulubionego 
pisarza — torowania mu drogi na 
scenę i do świadomości słuchaczy.

(ob)

Coraz więcej dzieci 
ginie na drogachNa wczoraiszei konferencji Drągowej w Wydziale Kontro li Rochu i Prewencii KW MO w Poznaniu poinformowano dziennikarzy o aktualnej sy­tuacji na szosach.

W wyniku energicznej działal­
ności specjalnych grun operacyj­
nych MO stan bezpieczeństwa dro 
goweero uległ ponrawie. Od 1 
stycznia do 23 maja br. zanoto­
wano w Wielkopolsce 84$ wypad­
ków. w którvch 70 osób poniosło 
śmierć, a 673 doznały obrażeń, 
nodczas gdy w tym samym oKre- 
sie uh. roku nastaoiło 941 wypad 
Ww (73 zabitvch i 733 rannych).

Niepokoi natomiast fakt, że o- 
becnie dzieci do lat 14 czesciei 
niż w nb. roku nadała ofiarami 
wypadków. W czterech pierw­
szych miesiącach 1969 r. 
dzieci stanowiły 21.4 procent śmier 
telnvch ofiar (nonrzednio 16,6 pro 
cent). Np. w maiu br. nastąpiły 
dwa tragiczne wypadki przy ul. 
hetmańskiej w Poznaniu, gdzie 
MPK prowadziło roboty drogowe 
nie zachowując — jak wynika z 
ustaleń MO — wszystkich wyma 
ganvch środków bezpieczeństwa.W związku z tym. że już w pierwszych dniach czerwca nastani zakończenie nauki w niektórych poznańskich szko­łach, a kolonie rozpoczna się dopiero po 25 czerwca, pro­blem odpowiedniej organiza­cji wolnego czasu młodzieży jest szczególnie aktualny. Stąd też konieczne sa wspólne wysiłki rodziców, szkół, orga­nizacji młodzieżowych i korni tetów blokowych; takie współ działanie jest nieodzownym warunkiem poprawy sytuacji.(ak)

Nadal otwarty nozostaje pro­
blem. spadku do III ligi. Ostatnia 
25 kolejka snotkań II ligi nie da­
ła jeszcze wiażacej odoowiedzi na 
to pytanie. Większość zespołów 
znajdujących sie w strefie spad­
kowej. w tym również Lech i 
Olimpia wygrała, względnie zre­
misowała swoje spotkania i sytua 
c’a nie uległa zmianie. Wydaje 
sie. że o tym kto spada z II ligi, 
dowiemy się dopiero po końco­
wym gwizdku ostatniej serii spot 
kań mistrzowskich.

A oto komplet wyników 25 ko­
lejki spotkań:

Motor — Górnik Wałb. 2:2 
Arkonia — ŁKS 2:1

Górnik Wojk. — Cracovia 0:0 
Lech — Gwardia 0:0

Unia Tarnów — Olimpia 1:1

Polscy koszykarze wygrali eli­
minacyjny turniej w Budapeszcie 
i zakwalifikowali się do finałów 
mistrzostw Europy w Neapolu. 
W ostatnim meczu pokonali Wę­
gry 84:74.

W międzynarodowych zawo­
dach kartingowycb o „Puchar 
Przyjaźni Krajów Socjalisty­
cznych” wygrał zespół ZSRR 
przed Polską, NRD i Węgrami.

W tabeli I ligi żużlowej prowa- 
cłwrl nadal Śląsk Świętochłowice 
który pokonał Stal Rzeszów 46:32.

Zawisza — Piast 1:0 
Garbarnia — Unia Racibórz

Start — Hutnik
1. Gwardia
2. Cracovia
3. Górnik Wałb.
4. Unia Racibórz
5. Zawisza
6. ŁKS
7. Unia Tarnów
8. Motor
9. Górnik Wojk.

10. Garbarnia
11. Hutnik
12. Arkonia
13, Lech
14. Piast
15. Olimpia
16. Start

W I lidze nie obyło

— 2:0
25
25
25
25
24
25
25
25
25
25
25
25
25
25
24
25

się

35
34
28
27
26
26
26
26
24
24
22
21
20
20
20
19

bez

3:2

45:21 
29:14 
30:24 
32:31 
21:14 
21:16 
21:18 
25:28 
26:26 
27:32 
23:31 
23:26 
21:40 
17:26 
20:32 
22:29
sen-

W Szczecinie odbyły się XIII 
indywidualne mistrzostwa Polski 
seniorów w judo. Mistrzem 
wszechwag został Edward Su­
chan (Wisła Kraków), który po­
konał Tadeusza Czubryja (AZS 
Poznań), wielokrotnego mistrza 
wszechwag.

W Kruszwicy rozegrane zostały 
centralne regaty otwarcia sezonu 
PZTW. Startowało ponad 200 osad 
z 32 klubów. Zespołowe zwycię­
stwa odniosła stołeczna Skra. Re 
gaty wyłoniły kilka nowych, do­
brych młodych załóg.

w W 7 ostatnim tygodniu w wielu 
wW rozmowach prowadzonych na 

ulicy, w tramwaju czy w 
pracy, bardzo często przewijała się 
liczba 42. To sympatycy kolarstwa 
dyskutowali nad szansami nasze­
go reprezentanta na XXII Wyścig 
Pokoju Ryszarda Szurkowskiego, 
którego w klasyfikacji indywidua! 
nej dzieliły od lidera Francuza 
Danguillaume zaledwie 42 sekun­
dy. Taka sytuacja utrzymywała 
się przez ostatnich kilka etapów 
i codziennie miliony Polaków za­
dawały sobie pytanie: przeskoczy 
Szurkowski Francuza czy też na­
dal będzie drugi?

Nie przeskoczył. Młody, ale do­
skonały już Francuz Danguillaume 
został zwycięzcą XXII Wyścigu Po 
koju, co jak sam powiedział na 
mecie, szeroko otworzy mu drogę 
do obozu zawodowców. Na pewno 
jeszcze dużo usłyszymy o sympa­
tycznym przedstawicielu zespołu 
„trójkolorowych”. Błyskawicznie 
do grona najlepszych włączył się 
Ryszard Szurkowski, który ma do 
piero 21 lat i właściwie zaczyna 
swoją, oby wielką karierę kolar­
ską.

Pozostałym kolarzom naszej eki­
py także należą się słowa uznania 
a zwłaszcza Bławdzinowi, który 
podtrzymał piękne tradycje zwy­
cięstw etapowych Polaków w Ber­
linie i w niedzielę jako pierwszy 
wjechał na metę ostatniego, XV 
etapu. Obok niewątpliwych plu­
sów były i minusy, do których 
przede wszystkim trzeba zaliczyć 
bardzo wysoką porażkę polskiego 
zespołu z drużyną NRD. Różnica 
21 minut i 54 sekund to dużo, je­
żeli weźmie się pod uwagę, że 
przecież nasi kolarze odnieśli w 
tym wyścigu kilka zwycięstw eta­
powych i wiele razy meldowali się 
w czołówce. Ta duża stosunkowo 
różnica czasu jest chyba wynikiem 
nie najlepszej formy niektórych 
naszych reprezentantów na XXII 
WP. Nowy regulamin, którego Pol 
ska była zresztą inicjatorem, wy­
maga aby zespół, który chce za­
jąć pierwsze miejsce dysponował 
bardzo wyrównaną siódemką za­
wodników (czterech walczących o 
minuty dla zespołu 1 trójka rów­
nie dobrych w asekuracji). A tego 
chyba w naszej drużynie nie było.

Poniżej podajemy wyniki ostat­
niego — XV etapu oraz ostateczne 
rezultaty XXII Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu”, „Neues Deutsch- 

_ land” i „Rudeho Prava”:

Ostateczna klasyfikacja XXII Wyścigu Pokoju
sacjl. do których niewątpliwie 
trzeba zaliczyć zwycięstwo Zagłę 
bia Wałbrzych nad krakowską Wi 
słą 1:0. Poza tym GKS przegrał 
ze Śląskiem 0:1. Górnik Zabrze po 
konał ROW 3:2. Legia wygrała z 
Szombierkami 3:0, Ruch z Zagłę­
biem Sosnowiec 3:1, Pogoń z Odrą 
Opole 1:0 zaś Polonia Bytom zre­
misowała ze Stała Rzeszów 1:1. W 
tabeli prowadzi Legia — 33 pkt. 
przed Górnikiem Zabrze 32 — pkt. 
i Zagłębiem Sosnowiec 25 pkt.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
Polonia Bydg. — Pomorzanin 3:2 

MZKS — Polonia Gd. 1:1 
Pogoń — Flota 1:1

Warta — Polonia Poznań 0:0 
Tur Turek — Zagłębie 1:0
Bałtyk — Włókniarz 3:1 

Gryf Toruń — Gryf Słupsk 3:1 
Lechia — Olimpia Elbląg

2.

3.

4.
5.
6.
7.
8.
9.

26.
28.
34.
45.
55.

WYNIKI INDYWIDUALNE
XV ETAPU:

A. BŁAWDZIN
(1 min. bonif.)

M. Daehne (NRD)

4:57,39

D.

G.
O.

W.

(30 sek. bonif.) 
Mickein (NRD)

(15 sek. bonif.) 
Sajdhuzin (ZSRR) 
Hojlund (Dania) 
Knispel (NRD) 
de Groote (Belgia) 
Juszko (Węgry) 
Scheers (Belgia) —

wszyscy 
M. FORMA 
R. SZURKOWSKI
Z. HANUSIK
J. MAGIERA
Z. CZECHOWSKI — 
wszyscy

4:58,28

4:58,43

4:58,58
5 dli ,20

5:01,20

5:03.04

2.
3.

5.
6.
7.

9.

MZKS Gdynia 
Polonia Bydg. 
Zagłębię Konin 
Lechia Gdańsk 
Polonia Gdańsk 
Olimpia Elb. 
Warta 
Bałtyk Gdynia 
Flota Gdynia

10. Tur Turek
11. Polonia P-ń
12. Pogoń Bari.
13. Pomorzanin
14. Grvf Toruń
15. Włókniarz
16. Gryf Słupsk

25
25
25
25
25
25
24
25
25
24
25
25
25
25
25
25

40
33

31
29
28
27
27
21
20
20
20
19
18
17
16

0:0
58:16 
47:25 
37:25 
37:10 
36:21
30:22 
30:16 
34:30 
22:32 
24:29
18:27 
22:38 
33:55 
?3:<9
23:45 
21:55

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XV ETAPU:

1. NRD
2. POLSKA
3. ZSRR

20:01,17
20:06,51
20:08,10

OSTATECZNA KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA

1. J. P. Danguillaume

2.
3.
4.
5.
6.

3. POLSKA
4. Francja
5. Dania
6. Bułgaria
7. Węgry
8. Belgia
9. Rumunia

10. Meksyk
11. Maroko

206:1.4,43 
206:28,54 
208:27,35 
208:33,19 
208:51,48 
209:27.41 
209:47,11 
213:03,58 
219:40,41

OSTATECZNA KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH 

KOLARZY 
WYŚCIGU POKOJU:

2.
3.

4.

J. Dmitriew (ZSRR)
Z. HANUSIK
A. Vandervijver 
(Belgia)
J. Ronsmans (Belgia)
D. Mickein (NRD)

6. D. Gonschorek (NRD)
7. W. Scheers (Belgia)
8.
9.

K STEC
J." Juszko (Węgry)

10. G. Sajdhuzin (ZSRR)

25
pkt 
pkt

21
20
19
15
14
12
11

pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt. 
pkt. 
pkt

wyścl-

Kolejna przerwa 
w procesie
W. Komara

W procesie znanego lekkoatlety 
Władysława Komara, oskarżone­
go o noblcle Henryka J. (w czerw 
cu 1967 roku w Hotelu „Merku­
ry”). Sad Powiatowy dla m. Po­
znania zarządził wczoraj kolejną 
nrzerwę. a to w związku z nie­
obecnością biegłego. Wznowienie 
rozprawy nastąpi 16 czerwca br.

(y)

LIGA OKRĘGOWA
Grunwald — Olimpia II 3:0 
Prosną — Obra Kościan 1:4

Polonia Piła — 
Lech II - 
Stella Gn.

Zjednoczeni Wrz. —
1. Calisia
2. Przemysław
3. Ostrovia
4. Grunwald
5. Warta II
6. Lech II
7. Obra Kościan
8. Stella Gniezno
9. Olimpia 11

10. Zjednoczeni W.
11. Ravia Rawicz
12. Polonia Piła
13. Prosną Kalisz

Przemysław 1:2
Calisia 1:1
- Ravia 2:1

Ostrovia 1:2
21 
20
20 
19
20 
19 
20
20 
19
21 
21
20 
20

30
26
25
25
24
23
21
16
15
15
15
14
11

33:14 
37:21 
33:14 
30:16 
32:25 
35:17 
31:38 
13:35 
30:24 
23:3?
17:34 
18:35 
22:45

8.
9. 

in, 
11.
12.
13.
14.

16.
17.
18.
19.
20.
21.
22.
23.

(Francja)
R. SZURKOWSKI
D. Gonschorek (NRD)
J. Dmitriew (ZSRR)
D. Mickein (NRD) 
K. Ampler (NRD) 
Ch. Rouxel (Francja) 
A. BŁAWDZIN
G. Sajdhuzin (ZSRR) 
A. Peschel (NRD) 
W. Sokołow (ZSRR) 
W. Nielubin (ZSRR) 
W. Czerkasow (ZSRR) 
K. STEC
B. Knisoel (NRD)
J. MAGIERA
Z. HANUSIK
D. Grabę (NRD)
J. Botherel (Francja)
A. VandervHver (Belgia) 
J. Juszko (Węgry) 
M. FORMA
Z. CZECHOWSKI

24. M. Roques (Francja)
25. I. Bobekow (Bułgaria)

51:19,25 
51:20,07 
51:21,23 
51:27,00
51:27.22 
51:30.27
51:32,15 
51:33.06 
51:33.24 
51:33.37 
51:36.07 
51:37,09 
51:38.28 
51:39,27 
51:42,00 
51:42,03 
51:45.01 
51:45,17 
51:46,12
51:47.38 
51:48,38 
51:48.44 
51:50,29 
51:51,02
51:56,15

OSTATEC7JNA KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA

XXII WYŚCIGU POKOJU

2.
NRD 
ZSRR

205:52,49
206:13,40

Zgodnie z regulaminem 
gu, zwycięzca tej klasyfikacji ■" 
Dmitriew otrzymał w ogólnej 
syfikacji indywidaulne! wyścig® 
1 min. bonifikaty. Hanusikow 
przyznano 40 sekund bonifikaty 
a następni trzej zawodnicy uzy­
skali: Vandervijver — 30 seK* 
Ronsmans — 20 sek., 1 Mickein "
10 sek.

Najaktywniejszym kolarzem w? 
ścigu na ziemiach polskich 
Dmitriew. natomiast na ziemiacn 
NRD — Hanusik.

Zwycięzca ostatniego etapu, 
drze! Blawdzin, uzyskał Prz®?ł?Ti 
na 38.9 km/godz. Triumfator 
Wyścigu Pokoju Francuz Jean 
Pierre Danguillaume Drzejecn^ 
15 etapów o łącznej długości 20-” 
km z przeciętna szybkością 
km/godz.

Specjalna nagrodę. uitmdoWJjnj 
przez premiera NRD Willi Stopu 
dla naileoszego kolarza na tcr„ 
nach NRD zdobył Andrzej Bła"\ 
dżin. Natomiast nagrodę Prz®YCn 
niczacego Rady Państwa NR 
Waltera Ulbrichta dla najlepsza, 
go zespołu na etanach nłemiec* 
kich wywalczyli kolarze NRD.



MARGARYNA - SMACZNA, TANIA, ZDROWA,
— ” ■ । । ■    ■■■ II II I ■ ——i. I ■■ ■ 1111 ■■■.— II III ■■■■■ ■■■ । II—ta——

„LINGWISTA* organizuje
WCZASY

JĘZYKOWEW ZAKRESIE JĘZYKÓW:
O ANGIELSKIEGO

w

O NIEMIECKIEGO
O FRANCUSKIEGOMIESIĄCACH LETNICH

„METALZBYT" 
Centrala Zbytu Wyrobów Metalowych 

Oddział Terenowy w Poznaniu, 
ulica Lutycka nr 11 *

Z AW I AD A MI A ODBIORCÓW, ŻE 
Z POWODU INWENTURY 
WSTRZYMUJE SPRZEDA Z: 
w dniach od 1—30 czerwca śrub 
średniodokładnych PN-82109, 82117 
oraz zgrubnych PN - 82101, 82105, 
drutów ocynkowanych i siatki bu­
dowlanej od 1—15 czerwca, lin od

15—30 czerwca 1969 roku.
Równocześnie wzywa się zainteresowanych od­
biorców do dokonania odbiorów przed rozpo­

częciem wyżej wymienionych inwentur.
K3930

Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego
ZAWIADAMIA, ŻE 

na V piętrze PDT uruchomiła stoisko firmowe 
Zakładu Zaopatrzenia Domów Towarowych

«PRODEXTRA» w Warszawie
BOGATO ZAOPATRZONE W ATRAKCYJNĄ

nad morzem (Sopot), na Mazurach 
i w Ciechocinku — dla dorosłych oraz 
w Kiekrzu k. Poznania, dla dzieci 
(10—14 lat) w zakresie języka angiel­
skiego.Informacji udziela listownie i telefonicz­nie oraz zgłoszenia przyjmuje:

REFERAT WCZASÓW „LINGWISTA* 
Warszawa, ulica Marszałkowska 83 telefon numer 21-49-57 i 29-25-88 — codziennie w godzinach od 8—15.
_K??51

UWAGA
KOMUNIKAT

ADMINISTRATORZY I DOZORCY!
Komunikat Wydziału Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej Prezydium Rady Narodowej

Przetargi
Przedsiębiorstwo Państwowe Warzywa - Owoce Po­
znań, ul. Głogowska 218 — ogłasza PRZETARG na 
remont 3 maszyn księgujących typu „Ascota”.

Informacje szczegółowe można uzyskać w biurze 
przedsiębiorstwa w godzinach od 7 do 15 pod wy­
żej wymienionym adresem.

Oferty w zamkniętych kopertach prosimy składać 
w terminie do dnia 6 czerwca 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 czerw­
ca 1969 r. o godz. 9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, soóldzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta, 
względnie unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K3890

Poznania.
Przeprowadzone w ostatnim okresie kontrole sta­

nu sanitarno - porządkowego i czystości we wszyst­
kich dzielnicach naszego miasta wykazały, że nie­
którzy administratorzy i dozorcy zarówno nieru­
chomości prywatnych, jak i państwowych oraz za­
kładów pracy nie wywiązują się należycie ze swych 
podstawowych obowiązków. Osoby te zostały już 
ukarane. Kontrole nadal trwają.

W związku z tym Wydział ponownie przypomina o: 
1. obowiązku zmywania silnym strumieniem wody 

chodników i połowy jezdni w obrębie nierucho­
mości co najmniej 1 X dziennie;

2. zainstalowaniu przez administracje, tam, gdzie 
tego jeszcze nie zrobiono, zaworów czerpalnych 
wody na zewnątrz budynku;

3. bezzwłocznym oczyszczeniu przez dozorców ście­
ków, zwłaszcza przykrawężnikowych z piasku 
i mułu lub innych pozostałości zimy.

Informuje się przy tym, że począwszy od 26. V. 
1989 r. wzmożone będą kontrole czystości i porządku, 
w wyniku których dozorcy, administratorzy jak rów­
nież osoby zaśmiecające (zwłaszcza podczas tran­
sportu) miasto, będą surowo karane mandatami, 
grzywną do 4.500,— zł, lub aresztem do 3 miesięcy 
.'ustawa z dnia 22. IV. 1959 r. o utrzymaniu cz '>"■ 
ci). K3985

Praca Sprzedaż

Pracownicy poszukiwani

Małżeństwo spokojne, ren 
ciści, przyjmą małe stró- 
żostwo z mieszkaniem na 
peryferiach Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 49805g.

odzież modelową oraz
wyroby dziewiarskie

damskie i mąskie
ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW. K3528

Motocykl SHL 150, w do 
brym stanie — sprzedam.
Tel. 305-51. 185g
Goździki, sadzonki bardzo 
silne w najplenniejszych 
odmianach z matecznika 
importowanego, również 
część oryginalnego ma­
tecznika — sprzedam. Te
lefon 726-64. 49382g
Sprzedam silnik do moto­
rówki, przyczepy Schnai 
da 350. Tel. 411-157.

48966g
Pólnadstawki wielkopol­
skie, kompletne — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49908g.

trząd Statystyczny dla m. Poznania i Województwa 
Poznańskiego w Poznaniu — zatrudni od dnia 15 
czerwca 1969 r.:

— BRYGADZISTĘ - POLIGRAFA
— MASZYNISTĘ OFFSETOWEGO
— OPERATORA KSEROGRAFII
— 2 INTROLIGATORÓW.

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie rusznikarskim. Da- 
orowskiego 64. 49849g

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie, spa 
cerowe, wzory prawnie 
zastrzeżone poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowej 18a. 

47284g

Sprzedam trzykołowca — 
bagażówkę „Junak”. Po­
znań, Kantaka 10 m. 4. 
od godz. 20, tel. 524-41.

49903g

Samochody

Warunki płacy wg. układu zbiorowego pracy 
imłu poligraficznego.

Zgłoszenia przyjmuje Ref. Kadr Poznań, 
Wojska Polskiego nr 27/29, pok. 37.

prze-

ulica
K3840

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow- 
eictwa Poznań, ul. Dziadoszańska — przyjmie zaraz 
do pracy na terenie miasta Poznania i Wielkopolski 
następujących pracowników:
- ŁADOWACZY konstrukcji maszyn i urządzeń

przemysłowych 
- ŚLUSARZY,

pracowników transportu,

— ELEKTROMONTERÓW samochodowych,
- MONTERÓW MECHANIKÓW silników spalino 

wych,
- BLACHARZA SAMOCHODOWEGO,
- SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH ręcznych,
- TOKARZY,
- SZLIFIERZA PŁASZCZYZN,
- MALARZA,
“ MASZYNISTÓW i POMOCNIKÓW 

STÓW: koparek, spycharek, żurawi 
sprężarek,

— ROBOTNIKÓW magazynowych.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 

downictwie.

MASZYN1- 
wieżowych,

pracy w bu-

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kandydatów — 
Przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskie­
go Przedsiębiorstwa Sprzętowego Budownictwa.

K3913

MAGDALENA
pielęgniarka 

zasnęła w Bogu dn. 26.

mgr.
JAŁKIEWICZ

dyplomowana
V. 1969 r.
Zmarłej odbędzie sięPogrzeb ukochanej

w środę, dnia 28 bm. o godz. 16 na cmentarzu
górczyńskim.

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
w kościele św. Krzyża na Górczynie w środę, 
28. V. br. o godz. 7.30.

MATKA, RODZINA
I LICZNE GRONO PRZYJACIÓŁ

JAN FRASUNKIEWICZ
zasnął w Bogu, w dniu 25 maja 1969 r. po 
gich cierpieniach, troskliwy mąż, ojciec, 
chany brat, szwagier, wujek i kuzyn.

dłu- 
uko-

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 
o godz. 9.55 na Junikowie.

bm.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
336g

Dnia 23 maja 1969 r. zmarł nasz długoletni 
i wzorowy pracownik

CZESŁAW LOBA
Pamięć o Nim pozostanie na długo w naszych 

sercach.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 maja 1969 r. o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

WYRAZY GĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego

składają:
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY
Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych

Poznań Wilda
K4051

Grunwaldzka 19

Włosy ludzkie
KUPUJE

Państwowy Teatr im. 
Al. Fredry w Gnieźnie.

K3884

Pilnie kupię domek jed­
norodzinny z ogródkiem 
w okolicy Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 95g.

Kupię dom jednorodzin­
ny do wykończenia, na 
przedmieściu Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 49893g.

Autoelektroservice, Gtun 
waldzka 161a — przyjmie 
ucznia elektromechanika. 
_____________________ 49705g 
Murarzy, tynkarzy oraz 
robotnika — zatrudnię za 
raz na dobrych warun­
kach. Praca na miejscu 
lub w terenie. Zgłoszenia 
Poznań. Bułgarską 134 m. 
4. tel. 454-63 lub Wągro­
wiec, Wyzwolenia 26 w

Sadzonki goździków w 
doniczkach ziemnych z 
matecznika pochodzenia 
zagranicznego, wolne od 
zakażeń grzybowych i wi 
rusowych, gotowe już do 
wysadzenia względnie w 
czerwcu 1 lipcu; Aspara­
gus sprengeri Rgl. jedno­
roczny w doniczkach — 
sprzedam dowolne ilości. 
Ogrodnictwo Upraw Spe­
cjalnych: Swarzędz. Strze

Sprzedam Fiata 600, lub 
zamienię na „Simca - A- 
ronde”. Promienista 42 m.

Dom dwurodzinny nie­
wykończony, 2500 m1 dział 
ka, sprzedam. Poznań — 
Przeźmirów, Folwarczna 
10, Ciborek. 302p

oodwórzu. 49498g
Administracja, zleci my­
cie schodów, okolica Ki­
na Rialto. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
218g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

49707?

Motorower Jawa 50 — 
kunię. Tel. 306-51, od 
godz. 14. 184g

lecka 35. 49976P

Telewizor używany, sprze 
■lam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 220g.

Szafę 3-drzwiową, biblio
teczkę, pralkę sprze-
dam. Bułgarska 104c m.
12, po godz. 16. 49096g

Sprzedam okazyjnie klat 
ki dla lisów — metalowe 
z wykotnikami. Telefon 
672-450. 57g

Sprzedam zainstalowaną 
w ruchliwym punkcie 
Poznania, maszynę do su 
chego i mokrego czyszczę 
nia pierza. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47908g.

X Dnia 25 maja 1969 r. zmarła po krótkich 
~ cierpieniach, nasza najdroższa, nigdy nie­
zapomniana matka, teściowa, babunia i pra- 
babunia, przeżywszy lat 64, śp.

WIKTORIA SIEMIANKOW5KA
z domu PAWLAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Grunwaldzka 27. 313g

+ Po długich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., zakończył swój pracowity ży­

wot, dnia 25 maja 1969 r., przeżywszy lat 71, mój 
najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, 

dziadek, brat i wujek, śp.

LUDWIK NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Zabikowie.
W głębokim smutku pogrążona

/ ŻONA Z RODZINĄ
Poznań — Fablanowo, ul. Wołcz.yńska 17. 240g

W dniu 24 maja 1969 roku zmarła po długo­
trwałej chorobie, w wieku 70 lat

PELAGIA STANECKA
Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 maja 
1969 roku o godz. 14.15 na cmentarzu na Juni­
kowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłej

składają:
ZAŁOGA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 

DYREKCJA
Poznańskiej Fabryki Wodomierzy 

i Gazomierzy PoWoGaz w Poznaniu.
K4028

2, po godz. 16. 276g

Wartburga, lipiec 1966 r„ 
w bardzo dobrym stanie 
— sprzedam. Oglądać: Po 
znań — Podolany, Czor-

Pieska rasowego, białego, 
brązowe uszy, potrącone 
go przez samochód na

sztyńska 15. 49913g Głogowskiej 
Tel. 670-785.

Sprzedam samochód „Ny

odebrać.
266g

są'
styń. tek 385.

bagażówka.

LoKale

Go- 
291p

Bokser - suczka (półrocz­
na) zaginął 17 bm. Uczci 
wego znalazcę wynagro­
dzę. Dymarska — Grun­
waldzka 64. 158g

Pokoju samodzielnego — 
niekrępującego, poszuku­
je. Zapłacę z góry uzgod 
nioną cenę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
153g.

Pokój 12 ml, II ptr., ze 
swobodnym używaniem 
kuchni, łazienki, czynsz 
55,—. Łazarz, zamienię na 
podobne, ale większy po 
kój, względnie kawaler­
kę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 49946g.

Przyjmę na pokój (par­
ter). Wiadomość: Ścięgien 
nego 55 m. 4, godz. 19—20. 

221g

Zgubiłam legitym. szkol­
ną nr 466 Technikum Prze 
mysłu Drzewnego — na­
zwisko Zofia Haberska —
Jarocin. 289p

Worek turystyczny ze 
sprzętem wędkarskim 21. 
V., zgubiłem na trasie z 
ul. Wawrzyńca do Stry- 
kowa. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot. Leon 
Rogowski, ul. Wawrzyń-
ca 26b m. 25. 157g

Zgubiono 2 dowody reje­
stracyjne PF 55-19 i PF 
55-18 MBM, Miedzichowo 
— wydane przez PPRN — 
Wydział Komunikacji w 
Nowym Tomyślu. K3781

X Dnia 24 maja 1969 r. zmarł w Szamotułach, 
opatrzony Sakramentami św., mój kochany 

mąż, najtroskliwszy ojciec, dziadek, teść, szwa­
gier i wujek, w 80 roku życia

WŁADYSŁAW GARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu 28. V. bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim żalu pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

Szamotuły. Marchlewskiego 20.

Dnia 24 maja 1969 r. zmarła po długich 
pieniach w wieku lat 63, nasza ukochana 
ka

cier- 
mat-

MARIA BŁASZYK
z domu KRAWCZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,

hm.

o czym z żalem zawiadamia 
RODZINA

296g

Dnia 23 maja 1969 r. zmarł po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, długoletni pracownik budowni­
ctwa, w wieku lat 70

HENRYK LECIEJEWICZ
W Zmarłym straciliśmy oddanego i sumien­

nego pracownika oraz nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 maja 

br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Żonie Zmarłego 

składamy tą drogą 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 
DYREKCJA — WSPÓŁPRACOWNICY 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego
nr 4 w Poznaniu.

K4027

„ ri»i«ierow!ct tsekretan redakcji! Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca •
norSkaoski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-2! łączy wszystkie ;

od Wdo 17. redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85 ;
<»^ł mtejsM 659-39: redakcja nocna 430-73 453-31. Wydawca:;

dział p-nenwe rsw Prasa” Biuro Ogłoszeń: Pcmań ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 1 611-21. Za treść I termł- ;
Poznańskie . * redskria nie odncwlada O warunkach prenumeraty informacji udzielała ołacówkl .Ruchu” 1 Poczty Druk: Ząk»«dv ;„owy d™» ta M.relM SSSSta Stanta Zwierzy niecka Ł Reście Me cwrec. nl. „mówionych rekonltów. O-ll :

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
NAJKORZYSTNIEJ SPRZEDASZ W SKLEPIE

VERTAS
POZNA* a*. Aantaka 10

ZŁOM SREBRA .raz SREBRO PRZEMYSŁOWE 
kupują również sklepy „YERITAS”

— Gniezno, ul. Moniuszki 4
— Ostrów Wlkp., ul. Gimnastyczna 2
— Kalisz, ul. Garbarska 2. K2989

Parasole wyrób, napra
wa. Jan Kulig,’ Ratajcza 
ka 20, przed Pasażem A-
polio. 46897g

Garaż, okolica Mostu Te 
otralnego, oddam w dzier 
żawę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 217g.
Płaszcze, 
skórzane 
szowe 
Grudnia

A. Ul IA1, 
farbuję, 

odnawiam. 
5.

buty 
zam-

27
264g

Świadków śmiertelnego 
przejechania Małgosi Ko 
zak, w dniu 22. V. 1969 r. 
w godz. popołudniowych, 
na ul. Hetmańskiej — go 
rąco proszę o podanie 
adresów. Rafał i Danuta 
Kozak, Hetmańska 24 m. 
3.  2i9g
Kierowcę samochodu oso 
bowego, wiozącego 5 ma­
ja, godzina popołudniowa 
— 2 panów, plac Kolegia- 
cki — Za Bramką, Strze­
lecką, z których jeden 
wysiadł przy Strzeleckiej, 
drugi odwieziony — plac 
Kolegiacki — proszę nie­
zwłocznie telefonować —

’501-83. 2!2k
Piorunochrony dla rolni­
ków, właścicieli domków 
jednorodzinnych, warszta 
tćw rzemieślniczych — 
instaluje Firma Dzleci- 
chowicz Jarocin. 273p

Największą ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro Ma 
trymonlalne „SYRENKA” 
Warszawa. Elektoralna 
11. Informacje 10 zt znacz
kami. K3076
Kawaler, pozna przysto.i 
ną pannę do lat 20—25. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48970g.
Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich — 
kierowane przez psycho­
loga — pomyślnie kojarzy 
małżeństwa, od 1920 roku.

K2936
Rzemieślnik pozna pannę 
do lat 38. Cel matrymo­
nialny, Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
48912g.
Nawiążę znajomość w ce­
lu matrymonialnym, z pa 
nem do lat 55. Posiadam 
własny domek 1-rodzin- 
ny, jestem wdową nieza­
leżną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49083g. _____
Kawaler, dobrze sytuo­
wany, kierownicze stano 
wisko, własny dom, poz­
na panla, wysoka, m- 
możną, wiek 45—50. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49172g.

X Dnia 24 maja 1969 r. zmarła w wieku lat 54, 
' po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­

na Sakramentami św., najukochańsza, nigdy 
niezapomniana żona, mamusia, siostra, szwa­
gierka, bratowa, ciocia i kuzynka, śp.

WŁADYSŁAWA BIELECKA
z domu ŁAKOMA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 17 w Puszczykowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 
MĄŻ Z DZIEĆMI i rodzina

251g

X Dnia 25 maja 1969 r. zmarł po długich 1 cięż- 
• kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść, brat i. dziadek

MARCIN JEZIORSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 maja 

br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Wyspiańskiego 13. 282g

x W dniu 24 maja 1969 r. zmarła po długiej 
• i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 73, nasza 

kochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

ZOFIA ROPELEWSKA
emerytowana nauczycielka gimnazjalna

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

o czym zawiadamia w imieniu pozostałej ro­
dziny

301g '

Dnia 25 maja 1969 r. zmarła po długiej i clęż-
kiej chorobie, przeżywszy lat 79, opatrzona 
kramentami św., moja droga żona, nasza 
chana matka,' teściowa, babcia i prababcia,

JADWIGA PIOTROWSKA
z domu PLICH

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.15 na cmentarzu

W głębokim 
MĄŻ, SYN,

Sa- 
ko-

środę, dnia 28 bm. 
junikowskim.
smutku pogrążeni
SYNOWA, CÓRKI

ZIĘCIOWIE I WNUKI 
Ul. Poznańska 27a m. 6. 273g
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Wtorek Słońce: 3.42—19.58

TEATRY
POLSKI i NOWY — nieczynne; 

OPERA — g. 19 ,.Zemsta Nieto­
perza”; OPERETKA — g. 19 „We­
soła wojna”; MARCINEK — g. 11 
przedstawienie zamknięte.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW ML 

ZA — g. 10. 12.30, 15 „Trzystu 
Spartan” (USA 11 1.), g. 17.30 
„Beczka prochu” (jap. 16 1.), g. 20 
DKF „Kamera” (seans zamknię­
ty); APOLLO g. 10. 12.30. 15.30, 
18, 20.15 „Gra” (poi. 18 1.); BAŁ­
TYK — g. 9.45. 12 „Szalony kon” 
(USA 11 1.), g. 14, 17, 20 „Pan 
Wołodyjowski” (poi. 14 1.): CZTEK 
NASTKA — nieczynne; GONG — 
g. 10. 12, 16 „Mój przyjaciel del­
fin” (USA 7 1.), g. 18. 20 „Jak 
sie pozbyć Helenki” (czeski 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Zyć 
aby żyć” (franc. 16 1.); GWIAZDA 
— g. 9.30, 13, 16.30 „Lampart”
(włoski 14 1.). g. 20.15 „Galia” 
(franc. 18 1.); KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Zyć aby żyć” (franc. 16 1.); 
MALTA — g. 16. 18, 20 „Arcylo- 
kaj” (franc. 14 1.): MINIATUR­
KA — g. 15.30. 17.30 ..Życie zam 
ku” (franc. 14 1.), g. 20 DKF 
seans zamknięty; OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Maskarada 
szpiegów” (ang. 14 1.); OSIEDLE 
— g. 18. 20 „Umarli milczą” (I s. 
— NRD 16 1.); PANCERNIAK — 
g. 17.30, 20 „Fantomas contra Scot 
land Yard” (franc. 14 1.); PAŁA­
COWE — g. 11, 13 „Wyspa zło­
czyńców” (11 1.), g. 15 17.30, 20 
„Ząb za ząb” (duński 16 1.); PRZY 
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g. 
9, 11 „Elza z afrykańskiego bu­
szu” (ang. 7 1.), g. 13, 15.30. 18, 
20.15 „Nauczyciel z przedmieścia” 
(ang. 14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 17, 19.30 „Gringo” (włoski 
16 1.); SCALA — g. 16. 18 „Ostat­
ni Mohikanin” (NRF 11 1.), g. 20 
„Kwiecień” (poi. 16 1.); TĘCZA — 
g. 17.30, 19.30 „Sami swoi” (poi. 
14 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Człowiek z M-3” (poi. 
14 1.; WCZASOWICZ (Puszczy ko- 
wo) — nieczynne; WILDA — g. 
10. 12.30. 15, 17.30. 20 „Ryszard
Lwie Serce i Krzyżowcy” (USA 
14 1.); WRZOS (Luboń) — g. 18 
„Arsen Łupin contra Arsen Łu­
pin” (franc. 14 1.): WRZOS (Mo­
sina) — nieczynne: FOTOPLASTI 
KON — g. 12—21 „Waszyngton — 
Arlington — Biały Dom”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 451 — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek) — g. 9—15.
Narodowe (aL Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 10—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — nieczynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadelai 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
Muzeum Archeologiczne — „Poi 

skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie • w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

BWa ..Arsenał” (St Rynek) — 
Wystawa grupy „Wprost” — 
„Światło — Ruch — Przestrzeń” 
— projekt koncepcyjny ilumina­
cji m. Poznania — g. 10—18 (do 
29 bm.).

Oficerski Klub Garnizonowy (ul. 
Niezłomnych 1 — wystawa ekspo 
natów pamiątkowych obrazują­
cych walki o Monte Cassino — 
g. 9—17 (do 30 V).

PTF (Paderewskiego 7) — „Gil 
wickie Towarzystwo Fotograficz­
ne — wystawa zbiorowa” — g. 
10—19 (do 27 V).

Biblioteka Publiczna E Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — „Ćwierć 
wierze Ludowe' Ojczyzny” — g. 
10—18 (do 31 VII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa malarstwa i mozaiki Ma 
rii Uspieńskiej — g. 10—20.

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawiowa 

(ul. Długa 1/2. tel. 510-21) — inter 
na. chirurgia ogólna.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12. tel. 511-11) — oku­
listyka.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — laryngologia, neu 
rologia.

Klinika Psvchiatryczna (ul. Szni 
talna 27'33. tel. 444-51) — psychia 
tria.

Pogotowie Ratunkowe ful. Cheł­
mońskiego ?0) Wypadki uliczne, 
tel. 99 nagłe zachorowania w do 
mu. tel 466-66 dla Poznania Do­
rady lekarskie tel 637-35 — pod- 
stade- ul. Kórnicka 6. Bukowa P i 
Ugorv 18 — cała dobę- dla oow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66) Podstacia w Luboniu 
— tel. 09 - cała dobę.

Ambulatoria? internistyczne ful. 
Chełmońskiego 20) czynne cała 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. i śwdeta — 
cała dobę stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20' czynne od 18—7 
w niedziele i święta cała dobę- 
Chirurgiczne 1 — ul Kórnicka 8. 
tel. 707-19 — cała dobę- chirur­
giczne II — ul Kasprzaka 18. tel. 
623-55 - cała dobę

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
ezvnnv eała dobę al- Marcinkow­
skiego ?o — dyżuruiacy lekarz 
pcwrhiatra

Miciska Lecznica dla Zwierząt? 
ul. Grunwaldzka 248 tel 67-24-14 
Ort 8—«>i w norv nagłe wyoadki.

Anteki? al Marcinkowskiego 11 
fezynna cała dobę) Główna 53 
Starołecka 79 (dvżur nocnv).
RADIO

WTOREK — PROGRAM T: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
7.45 Dla nauczycieli: „Przed pierw
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Już 3440 rodzin mieszka 
w domach „Osiedla Młodych"

Jedną z młodszych wiekiem spółdzielni mieszkaniowych w 
naszym mieście jest „Osiedle Młodych”. W tym roku obcho­
dzi ona swoje 10-lecie. Jubileusz połączono z walnym ze­
braniem przedstawicieli członków spółdzielni, które odbędzie 
się 28 bm.„Osiedle Młodych” ma na swoim koncie znaczny dorobek, w budownictwie mieszkanio­wym. W 1959 r. oddano do u- żytku 40 mieszkań, a już w 1965 — 388. Ogółem w ciągu 10 lat wybudowano 3 440 miesz­kań. Kilka lat temu powierzo­no właśnie tej spółdzielni bu-

Zakończenie 
kursów językowych Ponad 1000 osób uczestniczy ło w kursach językowych pro wadzonych w tym roku aka­demickim przez poznański Klub Międzynarodowej Prasy i Książki. Jak zwykle najwię cej osób uczęszczało na lekcje angielskiego, niemieckiego i rosyjskiego, przy czym kursy tego ostatniego prowadzone były na największą jak do­tychczas skalę w wojewódz­twie. Popularność kursom za­pewniła kadra wysoko kwalifi kowanych pedagogów rekrutu jących się spośród lektorów i wykładowców uniwersyte­ckich, a także dobra marka ja ką prowadzone od kilkunastu lat kursy zdobyły sobie wśród słuchaczy. Wywodzili się oni nie tylko z środowiska młodzieży, ale i specjalistów z wielu dziedzin, pragnących u- zupełnić swą fachową znajo­mość języka obcego.Kursy ,,MPiK-u” zakończy ły się w sobotę i niedzielę, jak zwykle miłą uroczystością: spotkaniem wykładowców i słuchaczy przy lampce wina. Podkreślając w czasie tej u- roczystości, iż rok bieżący przyniósł dalszy wzrost liczby słuchaczy, dyr. Klubu C. Ro- 

miński wskazał jednocześnie na wzrastające w związku z tym kłopoty lokalowe. W czę ści artystycznej zaprezentowa li się soliści Opery Poznań­skiej i artyści Teatru Polskie­go. (jw)
0

Ewa B. — Ponieważ nie Dodała 
Pani o jaki kierunek studiów 
chodzi, radzimy zwrócić sie do 
Sekretariatu Wyższe! Szkoły Eko­
nomicznej. Marchlewskiego 146'150 
oraz Wyższej Szkołv Rolniczej, 
Dąbrowskiego 159. (1274)

Kasia z Vc — W Poznaniu nie 
ma specjalnego nunktu snrzeda- 
ży fotosów polskich aktorów.

(1273)
„Masza” — studentka T roku ma 

teniatvki — Podaiemv adres: 
Związek Literatów Polskich — Po 
znań. ul. Noskowskiego 24. (1246)

W.‘ Niemier — Dokładnvch in- 
formncH udzieli Sekretariat Izby 
Rzemieślniczej Poznań. Marchlew 
skiego 108'1'2 lub Wydział Han- 
dlu Prezvdi”m RN Poznania, pl. 
Kolegiacki 17. (1256)

Antoni M. — T ?st nr zakazaliśmy 
do dyrekcji MHD. (1258) 

szvm dzwonkiem”? 8.19 Na ludo­
wa nutę: 8.44 Piosenka dla sole­
nizanta — informacje dla wszvst 
kich: 9 Dla ki. VII: „Nad fron­
towymi drogami” — rep. doku­
mentalny; 9.20 „4 X 5” — eraia 
zesn. rozrvwk.: 9 49 Dla nrzed- 
^koli; ...Tak trafić?” — słuch.: 
19.05 „Pamiętniki” — fragment 
wspomnień H. Łiehermana- 19.25 
Sonaty instrumentalne wielkich 
mistr/Aw: in.so „Technika z^a 
biurka” z cvk1u? „F-koła dyrek­
torów”: U Dla kl. VT: „Zakaza­
na wyprawa” — słuch.* 11.‘'O 
Polska muzyka ludowa w 
onracowaniu artvst.: 11.47 „Ro­
dzice a dziecko”: 12.2* Knn- 
cort z polonezem? 13 Dla ki. 
v—VI* ..Muzvka. k+óra lubicie”: 
n.zs G-a Ork. Mandolinistów: 
1’ *9 ..Wiece’ leniej tan’"’”* 14 
..Wesoły autobus”; 15.05 Godzina 
d’a dziewcząt i chłnnców; 16.10 
..Ponołudnie ” młodością”; IR.05 
Snotkanie z Temida: 18Frag­
menty ork. z oner St. Moniusz­
ki; IR.50 Muz. i Aktunln.; 19.15 
Dla domu i dla ciebie: 19 aa Konc. 
życzeń? 80.25 pvtmv taneczne 
znad Balatonu: 21 Teatr PR — 
Studio Klasyczne: ..suryt^a
Wdówka” — słuch.; Sylwetka 
komnozytora — Józef Havdn* ”.45 
Taneczny non stop* 29.10 „Prze­
glądy i poglądy”: 23.20 Gra Z»- 
snół Wozrywk. Rozeł. Onolskiej? 
0.10 Program nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 70, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM TT; Fa’a 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.’5 „świat i my”: 
9 Gra Polska Kapela nod dvr. F. 
n-inrżarowskiego: 9.35 Z żvcia 
ZSRR: 9.55 ..Na ntasim wzeOrzu” 
— konc. rozrywk.: io 25 „Parna- 
sik”; io 55 „Z dawnych i nałnow 
e-vch kart muzvki polskiej”’ '2 
C”« 6nhrv’h gospodarzy: 19.15 
Słuchacze Pisza — mv odnowia- 
d-my; 13. ’5 Wielkopolskie melo­
die in crudn; 13.4n „Aniołowie W 
czarnych beretach” i .List znad 
t nhv” — szkice M. Zółtak » K. 
Strzeleckie"'”: 14.ok 7 nowych na 
graó Ork. PR nod dvr. St. Racho 
nia: ’4.45 ..Błękitna sztafeta”: 15 Ju 
r;; sse-„r»k: zn 7 r>łvtnS»kt roz 
rowkowej „Polskich Nagrań”; 

dowę i eksploatację największe go w naszym mieście osiedla — Rataje. Zamieszka na nim około 150 000 osób. Budowa trwa w całej pełni i prawie każdego miesiąca do nowych domów wprowadzają się loka­torzy.Wraz z rozwojem spółdzielni zwiększa się też liczba człon­ków i kandydatów. Pod koniec zeszłego roku do „Osiedla Mło­dych” należało już 10 705 człon­ków (w tym 3 440 już mieszka­jących) oraz 4 231 kandydują­cych na członków.Spółdzielnia kładzie także duży nacisk na prawidłową eksploatację budynków miesz­kalnych. Tylko w zeszłym ro­ku na remonty bieżące i kon­serwacje wydano 1,2 min. zł. Ostatnio dokonano także pew­nych usprawnień remonto­wych. Na każdym osiedlu ist­nieje ekipa konserwatorów, która zajmuje się usuwaniem drobnych usterek. Natomiast do tej pory spółdzielnia odczu­wa brak warsztatów i magazy­nów.
„Osiedle Młodych” może też po­

szczycić się znacznymi osiągnię­
ciami w działalności samorządu 
mieszkańców oraz pracy wycho­
wawczej wśród dzieci i młodzieży. 
Rozpoczęto tę działalność od two­
rzenia grup podwórkowych i urzą 
dzania świetlic w pomieszczeniach 
piwnicznych. Z każdym jednak 
rokiem przybywają nowoczesne 
kluby i świetlice. Obecnie istnieje 
5 takich placówek, m. in. osiedlo­
wy dom kultury „Wierzbak” przy 
ul. Wojska Polskiego i klub „Cy 
binka” przy ul. Warszawskiej. 
Kluby te prowadzą ożywioną dzia­
łalność jak np. prace społeczne, 
spotkania z ciekawymi ludźmi od­
czyty i konkursy. Duże zaintere­
sowanie tym placówkami okazuje 
także samorząd mieszkańców, któ­
ry stara się z każdym rokiem ulep 
szać pracę wychowawczą i społecz 
ną. Samorząd poświęca również 
dużo czasu przy urządzaniu zie­
leni na osiedlach. Praca ta, wyko­
nywaną w czynach społecznych, 
stała się już zasadą.„Osiedle Młodych” za zasłu­gi w rozwoju spółdzielczego bu downictwa i propagowaniu tej idei wśród młodzieży otrzyma­ło w 1967 r. od Zarzadu Głów­nego ZMS Złote Odznaczenie im. J. Krasickiego, (a)
Impreza w

Autor i wydawca
Na zakończenie obchodów Dnj 

Oświaty. Książki i Prasy poznań 
ski Klub MPiK zanrasza na ory­
ginalna imnrew „Autor i wyda w 
ca”. Publiczność be^zie moPh 
dowiedzieć sie o losach dzieła li­
terackiego od chwili nowstania te 
go pomysłu napisania — aż do 
ukazania sie w formie książko­
we!.

Edytora renrezentować bedzie 
dr Edmund Makowski z Wydaw11! 
ctwa Poznańskiego, a autorem b" 
dzie noeta i nrozaik Ryszard 
Danecki. Snotkanie to odbędzie 
<d“ dzisir'. ’7 bm. o godz. 18 W 
iciuhio MPiK przy ul. Ratajczaka 
39. (na) 

17.15 Komentarz Lesława Tokar­
skiego nt .7 rozważań nad K’’- 
nvm naństwem” — cz. TT: 17.25 
Rozmaitości o muzvce: 17.47 „Na­
si kandydaci” — miniowa z nrze 
wodniczacvm WE77 J. Mrocz­
kiem: 17.55 Padioointe": 18.05 
Gra porn. Piętnastka Radiowa; 
18.’n . Widnokrąg” — wydarzenia, 
oninie refleksje ze świata nonki: 
19 Przegląd wydarzeń ..F^ho 
d”ia”: 19.15 Mo"?zvn literacko- 

yaf D1O711TP’' fn
moja miłość”: 21.17 7 transkryn 
cfi fnrtenianowvch Pr Tirat-: 
21.30 Snotkanie na Ooolszczyź.nie 
— reportaż; 21.^5 Alfabet ork. roz 
rvwkowvch* 22.30 Jezvk angiel­
ski* 92.45 W‘«lcy dyrygenci n-^e 
sałości — W. Mengełberg; 23.35 
jyroi dnhrn„oc, ;

Wly">O1WO6CT’ 5 30 6.30. 7.30,
8.,'> 9.30. 12.05. 16. 19. 23.50.

PROGRAM Tli: UKF 66.6? MHz: 
17.05 Ouofiłihet — ezy’1 co k»o łp 
bi; 17.30 „Nasz człowiek w Hawa­
nie” — ode. 20 pow.: 17.40 'Tema­
ty baśniowe w muzyc»; Fkspre 
s»m przez świat; 18.05 Opera za 
nieć eroszv; ..M;gnon”: 18.25 Pi^ć 
bluesów: 18.45 Znane tria jazzo­
we: '9 Mała encvk1onedia wielkie 
co tl-amat” — Gerna”«**> d» Ro- 
jas: 19.30 Mnzvka. która lubię — 
nrzert mikrofonem D. Rinn i TŁ 
Czyżewski: 19.50 Mikrorecitai M. 
Kosza: ?o ł,owv i połowy — m’- 

20.20 Nowe nowsze i naj- 
nowsze: 2i Wszystko o kocie —- 
magazyn; 21.20 Rozszvfrowu!e”'v 
ninsenke- 2140 Na nnhnrzu wiel­
kiej polityki — felieton ? 21.50 
Opera Ch. W. Glucka „Or'»»sz 
i Eurvdvka”? ?’.OR Pniewa Wan­
da Warska; ?2.15 Rowieść w wv- 
dnniil d’W, — ode. 9 ..Pnsto’”' 
Farmerskiej”: ’2.40 Prznhnłe ^ra 
Atlantyku: 23 Mowę tomiki noe- 
tvckie — T. Cliwiak; ?’.os Kon­
cert tv’ko d’a mełomanAw — 
Francuska muzyka skrzypcowa 
w nowych nagraniach Tgora Oi- 
strncha; 23.50 Śpiewa Jacąuełine 
Dulac.

mEWI?łA
WTOREK: 9.55 — Jezvk polski 

— ki. T lic. J. W. Goethe*. „Faust”; 
10.35—11.25 — Film z serii „Bo-

Pamięci walk 
o Monte CassinoSala Garnizonowego Klubu Oficerskiego wypełniła się w minioną niedzielę po brzegi. Przybyli do niej b. uczestnicy walk o Monte Cassino, ich ro­dziny, a także członkowie ZBoWiD. W spotkaniu, z oka­zji 25 rocznicy zwycięskiej bitwy żołnierzy polskich na ziemi włoskiej, brał także udział prezes Zarządu Okręgu ZBoWiD — H. Mazur oraz przedstawiciele harcerstwa.Zebranych powitał wicepre­zes Zarządu Okręgu ZBoWiD 
— płk. S. Gębczyński. Referat okolicznościowy nawiązujący do walk żołnierzy polskich poza granicami kraju podczas II wojny światowej, wygłosił b. uczestnik walk o Monte Cassino — J. Siwek. Przypom­niał on także tamte dni sprzed 25 lat, walkę Polaków o Mon­te Cassino.

E. Downarowicz. także b. uczestnik walk o Monte Cas­sino podzielił sie wrażeniami 
7 nobvtu delegacji polskiej we Włoszech. W 25 rocznicę walk odbyły się, jak wiadomo, spe­cjalne uroczystości.Podczas przerwy zebrani zwiedzili wystawę obrazująca drogę polskiego oręża poza granicami kraju. Na wysta­wie zgromadzono około 200 eksoonatów. Sa między nimi autentyczne zdiecia. publika­cje z tamtych lat, odznaczenia i gazety wówczas wydawane.iDteresuiącą wystawę zwie­dzać można w Garnizonowym Klubie Oficerskim nrzv ul. Niezłomnvch codziennie do 29 bm. w godz. od 9 do 18. (a)
Obrady PTPN

Dom Nauki w Poznaniu?Walne zebranie Poznańskie go Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbyło się w dniu 23 maja 1969 r. w Pałacu Dzia- łyńskich. Obradom przewod­niczył prezes Towarzystwa prof. dr Stefan Barbacki. członek rzeczywisty PAN. W części naukowej prof. dr Je­
rzy Pawełkiewicz, członek ko respondent PAN. wygłosił od czyt na temat „Kierunki ba­dawcze współczesnej bioche­mii”. W części sprawozdaw­czej zebrani po wysłuchaniu snrawozdań Zarzadu i Komi­sji Pewizyjnej udzielili Zarzą­dowi absolutorium za rok 1968.W dyskusji poruszono za­gadnienia o istotnym znacze­niu, jak konieczność doinwe­stowania poznańskiego środo­wiska naukowego w aparatu­rę badawcza i dostosowania bazv poligraficznej do rosną­cych potrzeb wydawniczych środowiska. zadania towa­rzystw naukowych w ich roli „społecznego pionu naukowe­go”. kapitalny remont gma­chu Towarzystwa przy ul. Mielżyń<=kiegp 27 z persnekty wg przekształcenia go na poz nański Dom Nauki. Na propo
nanza”; „śnlpwaczka”: 12.00—12.’5 
Pmirr"ni Szkn1”v — kl. TT i TTT» 
..Chrońmy przyrodę oiczvsta”: 
1?.45—13.29 — Pr7vsnosoh>er>i«> Roi 
nicze: ..Praca stacji cherniczno- 
rolniczef”; 14.5.5 — Przvsnosob'“- 
rie Rolnic?” fpowł.': 15.39 — Po 
lite^h^ika TV — Matematyka — 
T rok? ..Zastosowanie ró^oiczki 
zimełne!” — cz. I i TT: 16.35 — 
Dziennik: icas — „Kierunek — 
nowoczesność”: 17 — „Mn‘’azvn 
Ptp». 17 jo _ Film radziecki; 
..W T""octanie”: '7.45 — „Polska 
z--> siórtmei mieczy”; IR.'5 — 
„Śpiewaczka” — film z serii „T*r 
nanza”: ia.05 — 10 minut re- 
cenzii”: 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik; 20.05 — TV Ekran Mlnd—e'-

Anna Moffo” — film rozrywko­
wy: ?9.'0—0.15 — Politechnika TV 
(powtórzenie).

ŚRODA: 9.55 — Fizvka kl. vttt 
— „E1emeniv radiotechniki”’ 
10.25—11.45 — Wieczór z Anna Mof 
fo” — filmowy proąr. rozrvwk.; 
U.55—12.25 — Chemia kl. VH — 
„Nąiważnieiszy z kwasów”: 15 —• 
„Matematyka szkolna, a matemi- 
tvka współczesna”: 15.30 — Poli­
technika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Rozwią­
zywanie brvłv” cz. I i TT: 16.35 — 
Dziennik: 16 45 — Dla młodych wi 
dzów — „Zrób to sam”: 17 — „Zie 
lone liście” — cvklu — „Ula i 
świat”: 17.30 — ..Polski sad” — oro 
gram red. wiejskiej; 18 — „Litew 
scv kameraliści” — ońog. muz.: 
18 20 — Magazyn „Tramp”; 18.45 — 
„Horyzontv” — magazyn gnspoA.: 
19.29 — Dobranoc i Dziennik; 19.55 
— Snrawozd. filmowe z* spotka­
nia kandydatów na posłów i rad­
nych z aktywem województw" ka 
łowickiego: 2°.15 — „Ja gore” — 
noięks film tv — „Onowieści nie 
zwvkłe”: ?0.40 — M^er^yn 
wid”: 21.15 — „Sylwetki X Mu­
zy” — Stanisław Mikulski: 2'.49 — 
Dziennik: 21.*5 — „Studio 63” — 
Łucjan Rudnicki — „Bvłem i 
ja”„. wg I tomu ..Stare i Nowe”. 
Reżyseria — W. Solarz: 23.10—0.15 
Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Kandydaei Je RaJy la rojowej Poznania

Szybciej 
i lepiej budowaćmijającej kadencji inż. ’ ’ Tadeusz Bekas był człon kiem (spoza Rady) Komisji Bu downictwa RN Poznania. Te­raz kandyduje na radnego Ra­dy Narodowej.Inż. T. Bekas od wielu lat jest kierownikiem budowy

Inż. Tadeusz Bekasnajwiększych osiedli mieszka­niowych w Poznaniu m. in. „Grunwald I” i im. K. Świer­czewskiego, a obecnie na Ra­tajach. Zdobyte na budowie do­świadczenia pragnie wykorzy­stać —o ile znajdzie się w przy szłej kadencji w szeregach radnych RN — we współpra­

zycję Zarządu, przedstawioną przez prof. dr Gerarda Labu­
dę, członka korespondenta PAN, walne zebranie podjęło uchwałę, zmierzającą do u- tworzenia w Towarzystwie no wego Wydziału (VII), który ma skupić twórców kultury artystycznej i uczonych zaj­mujących się tą twórczością. W miejsce zmarłego prof. dr 
Kazimierza Tymienieckiego wybrano wiceprezesem Towa rzystwa prof. dr Antoniego 
Horsta, członka — korespon­denta PAN. (na)

cio recj^tor»v

Kaszankowa solanka
y wyrobów masarskich jed- 

nym z pomdarniejszych 
jest kaszanka. Popularna nie 
tylko ze względu na przystęp­
ną cenę, ale również dla swych 
wartości odżywczych (kasza). 
Nic więc dziwnego, że ma ona 
wielu amatorów. Niestety, osta 
tnio jej jakość pozostawia wie 
le do życzenia. Jest tak przeso 
łona, że najczęściej nie nada- 
je sie do konsumpcji. Do nie­
rzadkich wypadków należy też 
nadmiar pieprzu. Po skonsumo 
waniu tak przyprawionej ka­
szanki nie trudno się dziwić 
snorym ilościom płynów pitych 
dla ugaszenia pragnienia.

Nasuwa sie pytanie: czy nikt 
nie kontroluje jakości tego ga­
tunku wędliny?

H. K.
(Nazwisko i adres znane redakcji)

A ... Czytelniczka prosząc o 
zmycie drzwi wejściowych do Auli 
UAM, które — dla nadania im 
świeżości — pokryto oliwą. Tłuste 
drzwi brudzą ręce, płaszcze i su­
kienki.

A ... Zrzeszenie Prywatnego 
Handlu i Usług m. Poznania in­
formując, że kierowca taksówki o 
numerze bocznym 191 został pou­
czony o obowiązujących przepi­
sach porządkowych przy przewo­
zie osób i bagażu, przepraszając 
równocześnie pasażera za powsta­
ły incydent.

A ... Miejskie Zjednoczenie Go 
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej w Poznaniu informując, że 
zobowiązało dozorców domów do 
częstszego czyszczenia wnęk wokół 
okien piwnicznych. 

cy z Komisją Budownictwa. Nasz rozmówca stwierdził, że całą swoją uwagę w następ, nych czterech latach skieruje na budownictwo mieszkanio­we, przede wszystkim na obec nie wznoszone osiedle Rataje Potrzeby w zakresie budowy nowych mieszkań są nadal o- gromne w naszym mieście. W związku z tym inż. T. Bekas chciałby skrócić termin za­kończenia budowy Rataj. bu. dowę tę przewidziano na 25 lat. Wcześniejsze zakończenie prac — zdaniem inż. T. Beka­sa — jest możliwe, choć wy­magać to będzie sporo wysil, ku, a przede wszystkim moder nizacji miejscowej wytwórni prefabrykatów. Jest ona na$ja wioną na produkowanie wie), kich płyt, z których może pow stać rocznie około 6000 mieszkalnych. W przyszłości trzeba będzie zwiększyć tę licz bę. Dalsza sprawa, którą po- winna zająć się Rada, zwłasz­cza członkowie Komisji Bu­downictwa, to jakość wykony­wanych prac budowlanych. Chodzi o to, aby każdy otrzy­mujący nowe mieszkanie nie miał powodów do narzekań. Wymagać to będzie dużej uwa gi, lepszej organizacji robót oraz wprowadzenia na wszyst kich poznańskich budowach — tak jak na osiedlu Rataje — pracy wielozmianowej. W przy szłej kadencji trzeba też bę­dzie zatroszczyć się o poprawę warunków socjalno-bytowych załóg budowlanych.
Na pierwszym planie 

- młodzieżJZ" ierownik Międz^dzielnlco- wego Ośrodka Metodycz­nego Aleksander Wilkoszewy ski, doktor filozofii, kandyduje po raz drugi z Wildy na rad­nego Rady Narodowej Pozna­nia. W mijającej kadencji pra cował w Komisji Oświaty i Nauki. Przede wszystkim inte­resowały go problemy szkół peryferyjnych, jako że niektó­re z nich wymagają moderni­zacji. Wiele czasu poświęcał także zagadnieniom unowo­cześniania metod nauczania w szkołach oraz młodzieży, która wymaga szczególnej opieki.— Jeżeli wyborcy obdarzą mnie zaufaniem i znajdę się znów w RN Poznania, chciał- bym zajmować się w nowej kadencji sprawami podnosze­nia kwalifikacji zawodowych

Aleksander Wilkoszewski
Fot. (2) — K. Frzychodzklnauczycieli. Poznańskie szkoły odczuwają brak nauczycieli do zajęć praktyczno-technicz­nych, fizyki, matematyki ^ję­zyka rosyjskiego. Organizo­wanie specjalnych kursów po­może na pewno w rozwiązaniu obecnych kłopotów.— W dalszym też ciągu pra­gnę zajmować się sprawami młodzieży trudnej i specjalnej troski. Chodzi mi przede wszy stkim o to, aby mimo trudno­ści i rozmaitych przeszkód i tę część młodzieży przygoto­wać do wykonywania zawodu.(a)

INFORMUJEMY
Na koncert rozrywkowy z "dzi* 

łem Z. Sośnickiej, zesoołów n)ł° 
dzieżowych „Wnuczki Babci Kla­
ry” i klubu „Ikar” zaprasza 
siaj o godz. 21.30 Klub „Nurt” na 
Winogradach. W czasie koncer>.u 
będą wyświetlone filmy o Kai1' 
szu.

Kolejny wykład w ramach Stu­
dium Wiedzy Pedagogicznej 
bedzie sie dzisiaj o godz. 17 
sali Katedrv Pedagogiki UAM, U*: 
Fredry 10. Dr. S. Szajek wygłos1 
prelekcję nt. ..Ocenianie i 0P1' 
niowanie uczniów”.

Rozstrzygniecie konkursu „Naj­
lepsze zdjęcie miesiąca” nastań1 
w PTF. ul. Paderewskiego 7, 
siaj o godz. 19.


